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CENA P0JEDYN-
CZEGO NOMiRU 1  l i l f

Wychodzi codziennie o godzinie 
‘ 6 - f e j  r a n o .

N um er zaw iera i ł  airon.

r. Lwów, środa 5. łipca 1922. R©R XIII.

Nominacya p, Jastrzębskiego na min. skarbu.
(Telefonem od naszego korespodęnta.)

'Warszawa, 4. lipca. 
(mf) P. Jastrzębski),• po odbyciu wczoraj dłuż- 

iz-ej konferencyi z tymczasowym kierownikiem 
IWSmsterstwa skarbu dr. Żaczkiem i wicemin. Mar- 
feowsklm, którzy przedstawili mu szczegółowy 
^tan obecny finansów, oświadczył prezydentowi 
ptioMrów p. Śliwińskiemu, żt tekę przyjmuje.

iWobec tego p. Śliwiński udał się do Naczelni­
ka Państwa i przedłożył mii dekret nominacyjny 
p. Jastrzębskiego.

Wczorajsza Rada Ministrów obradowała nad 
sprawami stojącemi w  związku z expo«e rządo­
we m, które będzie przedstawione Sejmowi na 
środowem posiedzeniu plenarnem.1

Możliwość przedłużenia sesyi sejmowej.
LEWICA GROZI W  TYM WYPADKU GREMIALNEM ZŁOŻENIEM MANDATÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta).
j Warszawa, 4. lipca. 

(m.) W  kuluarach sejmowych krąiżyła 
Wczoraj pogłoska o możliwości przedłużenia 
kadencyi sejmowej.

Zapytyw any w  tej sprawie przez dzien­
nikarzy pos. dr. S tesłow icz ośw iadczył, że 
nie jest to wykluczone, a zależeć to będzie od

postawy, jaka zajmie wobec p. Śliwińskiego 
większość sejmowa.

W  kołach lew icow ych  natomiast uważa­
ją, ie  dążenie do przewleczenia sesyi może 
spowodować złożenie mandatów przez całe 
stronnictwa.

Dolar idzie w górę —  marka niem. spada.
Wiedeń, 3. lipca. 

Podobnie, jak w Berlinie, tak i w W ie- 
idniu, na giełdzie notowana jest gwałtowna 
zw yżka dolarów . Na hasło „P recz  z marką

niemiecką!“  —  dolar podniósł się z 380 na 
407. Niemieckie papiery przemysłowe straci­
ły popyt. (A W ).

Proces posła Dąbala o zdradę stanu*
x (Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 lipca. karnego przeciwko posłowi komunistycznemu To- 
! (m) Widką’ sensacyę wywołało tu rozpoczę- maszowi Dąbalowl.
cie w  Warszawskim sądzie okręgowym procesu Sala rozpraw w obawie przed ekscesami ze

O D D Z I A Ł  L 1 K W 1 D A C Y 1  D E M O B I L U  W O J S K O W E G O

D E M A  T“
sprzedaje:

Samochody, odpadki wołniana, bawełniane i papierowe, 
szm elc blaszany, lokomobile, kotły, igły do maszyn 
Skórę, czapki, odpadki papierowe i parciane, naczynia alu­
miniowe, dynamo-maszyną, szpadle, £ompy, latarnie, szkło 
okienne, wozy i ich części
Motory benzynowe, kabel ziemny, obręcze żelazne 
Wełną, urządzenie fabryki wody sodowej

Szczegóły patrz:

„ I D e m o b i r 1 z e s z y t
Termin składania ofert 19 lipca 1922 r. 6247

w Warszawie

w Grudziądzu 
we Lwowie 
w Lodzi

strony stronników oskarżonego, strzeżona jesj 
przez wzmocnione posterunki' policyjne. Świad­
ków powołano ogółem. 65, z tych 18 ze strony o- 
skarżenia, resztę ze strony obrony. Na czele try­
bunatu stoi wiceprezydent sądu p. .Gusntóskj, li­
ska rża prokurator Retiinger, bronią adwokaci’ Dif 
racz i Jan Dąbrowski. Sprawy będące pzedmlo- 
tem oskarżenia datują się jeszcze z jesieni ubie­
głego roku, gdy pos. Dąbal na Miku wiecach w 
Warszawia nawoływał do zamachu na ustrój 
państwowy polski i do obalenia tego ustroju,

Z powodu nie przybycia 17 świadków^ którzy 
posiadają dla oskarżenia zasadnicze znaczenie, 
prokurator wniósł o odroczenie rozprawy do dnia 
jutrzejszego. Z tego powodu wywiązała się kwn- 
trowersya między stronami. iWkońcu tiytotniat 
przychylił się do wniosku prokuratora.

' Niestawiennictwo szeregu świadków sąd u- 
znał za usprawiedliwione, m. in. marszałka Trąmp 
ćztftTSJttfego, który zapowiedział, ie  będzie mógł 
przyibyć dopiero we środę. Na innych/ opoiuyck 
świadków nałożono grzywny po 4000 mfc. i za­
rządzono przymusowe doprowadzenie. IW rzędzie 
świadków, którzy nie usprawiedliwili swego nie­
stawiennictwa, znajdują się posłowie Barlickl 
(PPS.) i Łańcucki (komunista). Ze względu jednak 
na ich nietykalność, sąd nie mógł zastosowań 
względem1 nich żadnego represyjnego środka.

MONOPOL TYTONIOWY.
Warszawa, 3. lipca.

Ustawa sejm owa o monopolu tytoniowym  
wchodzi z dniem 3. b. m. w życie. (AWi).

POD WRAŻENIEM WYCIECZKI DO 
POLSKI.

Rzym, 3. lipca. '
Dziennikarze w łoscy , którzy powrócili z 

w ycieczki dc Polski, zam ieszczają w sw oich 
dziennikach artykuły pełne sympatyi dla na­
rodu polskiego. v

„Corriere dellla Sera“  pisze: „Włochy \
sympatyzowały zawsze z Polską. To też In­
teresy Polski b y ły  gorąco bronione na konfe- 
rencyi pokojowej, zarówno przez delegaoy/ę 
włoską, jak i przez całą prasę włoską*. Dżieo 
nfk zanacza, że ścisła współpraca polityczna 
i ekonomiczna jest zapewniona w stosunkach 
polsko - włoskich, które obecnle*są bardzo 
serdeczne. (PAT).

REWOLUCYA W  TURKESTANIE.
Berlin, 3. lipca.

Z  Helsingforsu donoszą, że ruch rewofci- 
cyjńy w Turkestanle rozszerza się. Suchara,
Samarkanda i Ashabad zostały • zajęte przez 
rewolucyonistów. Gubernator Turkestanu za­
bity. (PAT).

»
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największe czasopismo ekonomiczne w kraju wycho­
dzi 10 i 25. każdego miesiąca. Cena zeszytu 300 Mk. 

renumerata kwart. 1500 Mk. —  W przygotowaniu 
wą wielkie Numery Targowe wydać się mające z o- 

kazyi II. Targów Wschodnich. Ogłoszenia we wszyst­
kich językach przyjmuje Adm. Gazety Bankowej we 

Lwowie, ni. Zimorowieza 5. Tei“ 581.
Po otrzymaniu 150 Mk. w gotówce Ii-b znaczkach pocztowych wysyła się 

egzemplarz okazowy pod opaską pol ceną.

Tajna organizacya w GdańsKu.
| Gdańsk, 4. lipca.

Na zgromadzeniu socyalistów  niezawi­
słych, które odbyto się na znak protestu z po­
rod u  zamordowania Rathenau‘a, jeden z 
m ów ców  Fischer w ykazyw ał, że podobnie, 
jak w Niemczech, również i w Gdańsku ist­
nieją tajne organizacye, których celem jest 
wywołanie przewrotu politycznego w w ol-

nem mieście. Organizacye te cieszą się cał- 
kowitem poparciem w ładz gdańskich. Drugi 
m ów ca poseł Mau zaznaczył, że osław iony a- 
gitator nacyonalistyczny Kunze na zgrom a­
dzeniu, odbytem  w Gdańsku, publicznie na­
w oływ ał do zamordowania Rathenau‘a. — 
(PAT).

Granice Polski od wczoraj sięgają do Odry.
Katowice, 4. lipca.

W  poniedziałek o. godzinie 11 przed po­
łudniem odbyło się w Rybniku uroczyste pod 
pisanie protokołu przyjęcia obszarów G. Ślą­
ska pa podstawie traktatu wersalskiego i m o­
cą decyzyi państw sprzym ierzonych z dnia 
21. października 1921 r. W  uroczystości bra­
ły udział liczne stowarzyszenia i tłumy publi­
czności. W ładze międzysojusznicze reprezen­
tow ał pułkownik Bernazzo, który przem ówił 
do w ojew ody Rym era imieniem komisyi mię­
dzysojuszniczej, oddając mu jako przedstawi­
cielowi Polski obszary G. śląska. —  Następ­
nie w ojew oda Rymer podpisał odnośny pro­
tokół. Z kolei przem ówił w ojew oda Rym er, 
dziękując imieniem rządu i ludu górnośląskie­
go komisyi międzysojuszniczej za sumienne 
! sprawiedliwe przygotowanie oraz przepro­
wadzenie plebiscytu, jakoteź za sprawiedliwe 
sprawowanie rządu w tym kraju. Dziękuje na 
stępnie gen. Lerond‘owi, który z nadzw yczaj- 
nem oddaniem się w ykonyw ał sw ój ciężki b

bowiązek. Dziękuje wreszcie wszystkim 
członkom  i funkcyonaryuszum komisyi mię­
dzysojuszniczej cyw ilnym  i w ojskow ym .

Następne wyraził nadzieję, że zadzierzgnięte 
węzły z przedstawicielami państw sprzymierzo­
nych przyczynią się do wspólnej współpracy nad 
pokojem. Pułkownik Bernazzo wzruszony te mi ob­
jawami uczuć, w  serdecznych słowach dziękuje 
wojewodzie. Starosta dr. Krupa wyraża podzięko 
wanie powszechnie znanemu i szanowanemu Cal- 
londerowi.

Następnie ' kompania strzelców francuskich 
oddała honory sztandarom państw sprzymierzo­
nych, które zastąpiono na ratuszu sztandarami o 
'barwach polskich. Wojsko sprezentowało broń a 
zewsząd odezwały się entuzyastyczne okrzyki: 
,Niech żyje wolna i niepodległa Polska". Z tą 
chwilą objęto w posiadanie całe przyznane Polsce 
obrzary G. Śląska. Wkońcu wznoszono okrzyki 
na cześć Francyi i Anglii. Granice Rzeczypospoli­
tej Polskiej sięgają z dniem dzisiejszym aż do 
Odry.

Francuzi w obronie Polaków b i ją  Niemców.
GWAŁTY NIEMIECKIE W  ZABRZU. —  INTERWENCYA FRANCUZÓW. — II NIEMCÓW ZA­

BITYCH.
Paryż, 3. lipca.

; Ageneya Havasa rozesłałą o wypadkach w 
Zabrzu następujący komunikat: Francuski patrol 
interweniował, chcąc przeszkodzić Niemcom w 
wyrzuceniu na ulicę ruchomości nsecbecrtych w 
mieście Polaków. Patrol został przyjęty przez 
Niemców ogniłem karabinów ręcznych i maszyno­
wych, przyczem zginął jeden Francuz, a trzech zo wery w rękach.

stało ranionych. Komenda wojskowa powiadomio­
na o wypadkach, wysłała natychmiast oddział pie 
choty i oddział karabinów maszynowych na po­
moc patrolowi.

Po stronie niemieckiej jest II zabitych, któ­
rych identyczności nie można było stwierdzić. 
Większa część zabitych trzymała jeszcze rewol-

y,Radykalne argumenty^ chłopskich radykałów.
KAMIENIE I REWOLWERY PRZEMAWIAJĄ NA WIECU POŚLĄ OKONIA v*

(Telefonem od naszego korespondenta).>*’- Si i ■ .
Warszawa, 4. lipca. Kto strzelał, nie zdołano' dociec.

(tir) W  sprawie zajścia na wiecu, zwołanym
onegdąj przez posła Okonia, nadchodzą następu­
jące szczegóły:

W iec ten, pod firmą „Chłopskiego stronnictwa 
radykalnego" odbywał się pod) gołetn niebem przy 
uł. Ludnej przy udziale około 8000 uczestników. 
W  czasie Wiecu nieznana grupa ludzi wywołała 
bójkę, podczas której poczęły s?ę sypać kamienie ł 
uegły, orasz padło kilka strzałów rewolwerowych.

iWkrótoe po zajściu zjawił się komendant po- 
licyi państwowej, oraz pogotowie policyjne, które 
zatrzymało 4 osoby, wypuszczając je jednak 
wkrótce.

Od uderzeń kamieni kilka osób z pośród u- 
czestników wiecu odniosło lżejsze obrażenia. Po­
głoski, jakoby jedna osoba została zabita, są zupeł­
nie pozbawione podstawy.

Prowokacye prasy sowieckiej.

skiej dla spraw repatryantów w  .Warszawie. 
Rów nocześnie z tem „Komunist" i „Proleta- 
rij“ zamieszczają artykuły w tonie nieprzy­
zwoitym  i prowokującym , wzywając rząd u- 
kraińsk! do zastosowania agresywnej polity­
ki wobec rządu polskiego. (A W ),

WYJAZD AMERYKAŃSKICH HALLER.
CZYKÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4. lipca.

(m.) Celem wypełnienia zobowiązań, za« 
ciągniętych w obec ochotników zdeinobiiizo- 
wanej armii gen. Halle, a, pochodzących z A* 
mery ki,, rząd polski w j/śyła  obecnie ostatnia 
ich transporty do Ameryki. Transporty te o« 
dejdą z końcem lipca łub z początkiem sierp* 
nia. K oszty przew ozu poniesie rząd polsk!.

W  TRYPOLISIE ZNOWU POWSTANIE.
Rzym , 3. lipca.

Ostatnie wiadom ości z Trypolisu opisują 
walki między wojskami włoskimi a powstań# 
-cami w około Arizii. Pow stańcy zostali roz* 
prószeni, zostawiając 140 zabitych, 300 na< 
m iotów, broń i amunicyę. W łosi stracili 17 
żołnierzy i 1 oficera. (AW ).

POWSTAŃCY IRLANDZCY NIE KAPITULUJĄ
Dubfin, 3. Bpca.

Arcybiskup, lord-major rrrasta oraz sekretar?
>.partyi pracy" przedstawili szefom powstańców 
pmpozycye. Powstańcy propozycye t(et odrzut^  
wobec czego wojska rządowe zaatakowały przy 
użyciu karabinów maszynowych i samochodów 
pancernych siły powstańcze, wypierając je z wie* 
fu pozycyi i biorąc 400 jeńców do nldwcfi. Do no 
szą o wybuchach miin w" wielu miejscach.

Dzisiaj o godzinie 1 rano rozpoczęła się na n<r 
wo żywa wymiana strzałów. (PlAT.)

DE VALERA DOW ODŹ! OSOBIŚCIE 
POWSTANIEM W  IRLANDYI.

Londyn, 3. lipca.
Pow stańcy w  Dublinie oszańcowali się w 

głów nej ulicy miasta w  bloku dom ów  o fron­
cie 200 metrów. W  bloku tym jest kilka wiel­
kich hoteli, które opróżniono z gości. D om y te 
połączyli pow stańcy tunelami. Przypuszcza­
ją, że dowodzi tam de Yalera. Republikanie 
obsadzili przeciw legły front ulicy. Rano na­
stąpił atajc automobilu pancernego na wojska 
wolnego państwa. /Wojska te odpowiedziały 
gwałtownym  ogniem. (W BK).

Charków, 3, lipca. 
Prasa ukraińska ogłasza treść obszernej

szczególnych obozach koncentracyjnych w  
Polsce. Notę tę w ręczył pełnom ocny delegat

noty w sprawie jeńców ukraińskich w po- ukraiński arzewodnicz.acemu delearacyi pol-

„ D  A  M  £ “
Nr. 19 (lipiec) do nabycia w Ciurze dzienników E 
SCHERERA, Pasat Hausmana 1. 9. — Wysyłka do 

 wszystkich miejsc kąpielowych. 4683

D y s k r e t n a  u w a g a
pod adresem Pań.

Płeć będzie czyściutka i ponętna, oddech świeży, przy­
jemny, gibkość ciała, humor i dowcip, jeżeli trawienia 
w purzącku. Zażvj rano Puryfig. Dostaniesz go w  ka­
żdej aptece łub składzie aptecznym. (Skład apteka Mi- 

Jcolaachaj. 60®^
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Jak rząd „poprawia** byt urzędników
ZMIANA MNOŻNEJ I MNOŻNIKA, A REZULTAT TEN SAM!

Lwów, 4. lipca.
Rada ministrów opracow ała nowy pro­

jekt plac urzędniczych.
Zasada mnożnika i mnożnej została za­

chowana. Mnożnik waha się od 200 do 250. 
Mnożną będzie na razie 2000 marek.

Utrzymano 12 stopni płacy, każdy zaś 
stopień podzielono na 3 kategorye. Urzędnik 
przenosi się co 3 lata do w yższej kategoryi.

Dodatek za studya wyższe zniesiono, na­
tomiast przyznano odpowiednim r rzędni kont 
płace o dwie kategorye wyższe. D odatek ro­

dzinny zwiększa mnożnik o 6 do 12 punktów.
W edług planu pow yższego urzędnik np. 

V‘III. rangi pobierałby w kategoryi A. (mnoż­
nik 36) 72.000, w  kategoryi B. (mnożnik 38)
76.000, w kateg. C. (mnożnik. 40) 80.000 mk. 
miesięcznie.

Innemi słow y , pensye urzędników pań­
stw ow ych  według tego now ego planu nie ró­
żn iłyby się w  niczem od poborów , przyzna­
nych na lipiec b r., które żadną miarą rzeszy 
urzędniczej zadow olić nie m ogą !'

Stopniowy wzrost zatrudnienia w przemyśle.
NAJSŁABSZY W ZROST W  MIESIĄCU

Lwów, 4. Upca.
W ydział statystyki pracy G łów nego U- 

rzędu Statystycznego, na podstawie miesię­
cznej ankiety o liczbie zatrudnionych robot­
ników w początku maja, w porównania z po­
czątkiem k\yietnia, na którą odpowiedziało 
2 290 przedsiębiorstw, obliczył, ze ogólna 
liczba zatrudnionych robotników wzrosła w 
tym okresie czasu o 2,9 procent.

Zniżki zatrudnienia nie wykazuje żadna 
gałąź przemysłu. .W zrost jest najsilniejszy w 
przemyśle budowlanym (o  20,5 procent) i w 
przem yśle mineralnym (o 18- procent), co tłu­
m aczy się zw ykłem  ożywieniem  sezonowem .

MAJU WYKAZUJE MAŁOPOLSKA.
oraz w przemyśle garbarskim (o 7,6 proc.).

W  przemyśle spożyw czym  w zrost w yno­
si 3,7 proc., w odzieżow ym  2,8 proc., w łó ­
kienniczym 2,7 proc., m etalowym , m aszyno­
w ym  i chemicznym 1,6 proc., drzewnym  1,4 
proc., papierniczym 0,1 proc. i poligraficz­
nym 0,9 proc.

Z poszczególnych dzielnic najwięcej przy­
by ło  robotników w b. dzielnicy pruskiej (o 
6,6 proc.), następnie w b. K ongresów ce (2,6 
proc.), najmniej w Małopolsce (1,4 proc.).

Liczba zatrudnionych kobiet wzrosła zna­
cznie silniej (o 4,2 proc.), niż liczba zatrudnio­
nych m ężczyzn (2,4 proc.).

K o n tr a s ty  i m a  w  Ł o d z i .
(Korespondencya „Gazety Porannej".)
Łódź, w lipcu.

Wyobraźcie sobie ulicę Legionów rozciągniętą 
na długość pięciokrotnie a pozbawioną wszelkich 
płantacyt Przedstawcie sobie, że zamiast kanałów 
bokami tej uficy ciągną się rynsztoki, a n;mi sączy 
się nieokreślona bliżej ciecz. Dalej, że pomiędzy 
szeregami gmachów w  rodzaju, Sprechera lub p. 
Strojno wskieso stoją chałupki parterowe kryte 
gontami Pub nieraz i papą asfaltową,, a będziecie 
mieli obraz głównej ulicy wielkiego miasta Lodzi.

Oto ulica Piotrkowska: długa, kamienna, licha 
bez kawałka skweru, bez jednego niemal drzewa

MARYA-JEHANNE HR. WIELOPOLSKA

F E M I N A .  7
OPOWIEŚĆ.

(Cłss dalszy).
Padły wkońcu rygle, gruchnął jeszcze jeden 

skrzyp, potem huk wstrząsnął posadami, jakby w 
jakiejś najgłębszej studni eksplodowała armata i to 
wszystko przeszło nagle, bezpośrednio, zatrwa­
żająco, w  najcichszy, najbardziej nikłością swoją 
przejmujący ton:

— aaaaaaaaaaaa-..
Całe wtoętrze otwartej przed nimi czeluści, 

wypełnione było po same brzegi, jak dzban, tym 
jednym tonem:

— aaaaaaaa.... tak jak przed tysiącem lat, w  
kraju gdzie „dteśeń jest złoty, wieczór kredowy, d 
nou modra" wypełniał się o wschodzie słońca po­
dobnie niewytłumaczonym nigdy dźwiękiem, po­
sąg Memnona. Tu wszelako płakał nie spiż, nie 
kamienna tęsknota, nie duchy, nie wiatry czarow- 
tiej pustyni Libijskiej, ale luidzie. Przeniesieni wiL 
docznie przed chwilą, leżeli w  chrobocie własnych, 
połamanych kości, jak zwierz leśny leży wśród 
suchych, trzeszczących liści jesiennych.

A może plącz ten, byl także sztucznem tylko, 
bezbolesnem wzmożeniem jednego nic nie znaczą­
cego, zasadniczego dźwięku. Wszystek szmer i 
szept stawał się orkanem w tym niesamowitym

(

zielonego, na któremby oko zmęczone, ohydnemi 
szyldami niezliczonych sklepów i sklepików od­
począć mogło. Na tern; tle publiczność przeważnie 
ta, jaką we Lwowie znamy z rogów ulhcyi św. Sta­
nisława.

Bokami tej głównej arteryi łódzkiej ciągną się 
pałace czynszowe i iabryki, wytworne cukiernie 
mieniają się ze sklepikami na „szwarc, mydło i po­
widło". WJelike banki z matymi banczkami.

W szyscy się śpieszą, pędzą, potrącają i krzy­
czą, tyle czasu zużywając na „robienie pieniędzy", 
że nie ostaje im nic prawie, lub mało na samo ży-

gmachu.
Mnich rozświetlił łuczywo i wiódł tym iskrzą­

cym biczem po twarzach leżących. Łuczywo to 
oświetlało także jego anielską twarz, skupiając 
srię na złotej poświacie brwi i rzęs.

Dziwna cisza i łagodność wiały z  tego obra­
zu, z zarysu deiłikafnej, słodkiej twarzy mnicha, 
nachylonej ku ziemi, ze złotej poświaty jego brwi 
ii rzęs, pod któremil wyczuwało się jedynie grozę 
jego oczu. W  calem tern winętrzu zresztą, tak 'sa­
mo szemrała jakaś dławiąca słodycz, jakaś łago­
dna cisza i — tak samo — wyczuwało się poza nią 
grozę oczu utajonych.

— Oto fra Landułfo... przeciął ciszę chłodny 
głos. Oto Diego, oto Ortiz y  Sanza, a oto Bere- 
nice.

Don Gregorio patrzył w  nłemyrn zachwycie 
na wywoływanych.

— Gratia, gratła, reveir.t$ssim©... Dziś jeszcze 
przyszlę pomocników moich po tych łudzi-

— Ale przyszfif waść odrazu i nosze, bo ża­
den z nich o własnych siłach nie wstanie.

— Zdumiewasz się,, reverendasshne, że ci stąd 
odchodzą żywi? zaczął Greborio przyjacielską 
rozmowę.

Anielska twarz zwróciła się ku niemu bez 
uśmiechu.

— Och! stąd w znaczeniu ziemskiem nikt nie 
odchodzi.. Każdy wraca prędzej, czy później. N;ie 
wiedziałeś waść o tern?

Jęk zniżył się o jeden stopień. Widocznie prze­
stali zawodzić oi, których imiona wywołano.

Zapewne ostatnia, zwierzęca trwoga, czy o-.

c;e. To też atmosfera tu jest nieraz całkiem nie­
możliwa. Wjśród tego zgiełku niema ani odrobiny 
miejsca na piękno życia. Wszak Łódź niemal trzy 
razy większa od1 Lwowa niema jednego możliwe­
go budynku teatralnego. Łodzianie bowiem nie po­
trzebują teatru. „Stać .nas na teatr w  Warszawie", 
powiadają, ale i do Warszawy jeżdżą nie po. to, 
aby iść do teatru.

Dopiero wieczorem zmienia się trochę wygląd 
łódzkiej ulicy. Gdy znikają ogromne wozy załado­
wane „towarem", gdy zejdą do domów business- 
many łódzkie i z innych stron, a w  ich miejsce, na' 
ulicy zjawią się damy z towarzystwa i do towa­
rzystwa.

J teraz przewalają się tłumy przez to łódzkie 
korso bez końca — zalegają werandy cukierń, za­
topione w blasku elektrycznych słońc.

Wszystko tu inne niż we Lwowie. Tramwaje 
kursują do północy, zaś na linii międzydworcowej, 
przez całą noc. W ówczas:

Łódź s‘amuse. Rozsypuje się więc po ogród­
kach, w  których grają różne damskie i nie damskie 
orkiestry lub przynajmniej orkiestr jony. Ogród­
ków takich widziałem kilkanaście. Zagnieżdżone 
w podwórzach i otoczone wielopiętrowymi bloka­
mi kamienic składają się z kilku biednych chorych 
drzew, kilku lamp lukowych i mniej lub więcej 
„szczytowego" urządzenia restauracyjnego.

Tutaj s?ę bawią łódzkie „siisse M&del“ ze swo­
imi przyjaciółmi, różni kantorzyjśd i panny skle­
powe i wogóle cały ten dziwny tłum ludzi, którzy 
robią w różnej manufakturze.

iHighrhfe natomiast spędza wieczory w Grand 
Hotelu albo w  EtaMiśsement ,jManuteuf«r", coś co 
jest ala lwowski .Bristol" przedwojenny ale na­
turalnie na wiele większą skalę.

Tylko żal, że wiśród tego wieczornego morz'| 
tłumów, powozów i barwnych karoseryi wytwor­
nych automobili, wśród uśmiechów i gorących 
spojrzeń uróżowiónych dyskretnie dam, wśród do­
morosłych Zgiersko-Pabja nickich Anglików’ snują 
się ludzie o bladych, zmęczonych twarzach i ze 
wstjtoem wyciągają dfoń.

Dziwny widok! Zrazu się oburzam: Jak ssę 
taki człowiek w sile wieku i zdrów nie wstydzi że­
brać; lecz prawie równocześnie przypominam so­
bie: To bezrobotny.

Panie, mówi dc mnie: Nie ma roboty. Do fa­
bryki nte można się dociśnąć, wszędzie redukują 
albo robią trzy, cztery dni w  tygodniu. I tak jest.

Łóaiź przechodziła i znów przechodzi kryzys. 
Produkcya mogłaby już dosięgnąć prawie przedt- 
wojennej — lecz nie ma zbytu. Nasz rynek we-

zsim sźszn
statnia nadzieja, położyła ułudny szpon na ich ze­
schłe gardła.

H. ■\

PARACELSUS

— Tak, jak geometra pszczoły, widzisz, sto­
kroć łatwiejsza jest, nkffi geometrya pająka, bo 
pszczoła ma wytknięty obszar zabudowania.- a pa 
jąk ma nad sobą, nieograniczoną niczem prze­
strzeń, tak i łatwiejsza jest wszelka inna gałąź 
wiedzy ludzkiej, od .wiedzy hermetycznej.

Don Gregorio pokiwał głową w  zadumie.
— Ja myślę, mistrzu, że każda gałąź ludzkiej 

wiedzy, nietylko ta hermetyczna, ma zawiłość ge- 
ometryi pająka. Wchłaniam słowa twoje, jak nek­
tar, jak ów  niedośmony nasz złotonaipój, nad któ­
rym biedzi się dotąd daremnie alchemia, ale spójrz 
na widnokrąg każdego uczonego! Czy ma on ob­
szar wytknięty!? Wszędzie wokół nas bezkres, 
my zaś bezkresu tego łupinki chwytamy i Iowie- 
my tu i tam...

— Właśnie że nie „tu i1 tam", że w  pewien 
punkt tylko głupio zapatrzeni. Durni jesteście! 
splunął jako ostateczny argument Paracelsus. Bła­
zny jesteście, z waszem pojęciem o tynkturze 
czerwonej i białej, o lwie czerwonym i białym, o 
magisterium dniem i małem — pojęciu, któryby 
po dwóch tysiącach lat fermentacyi w waszych 
mózgach, nie uleczyło nawet szczura. lO Iłmus 
©vfllus!!! -

............................................................ (C. d. n.)

i
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Z£ISS’A P U N K T A L N E
z o?7 ginalnemi znaKami f&brycznami ściśle do miary 

n  u S‘rmy

l |  Q SCHALL i EICHLER
Kam *IS»K Lwśw, plac Mary6»*i 1. 7, pod kawiarnią „de la Paia“. 

fe»jj|gggig®gjM3l (Wejście przez bramę). 4763
I S .I 1 M O  ' 33251Ś -OT

Kirafflaaa M m i
•ysKT& w t o r e U ,  4 ? ę o  l l p c a  

wspaaiały dra&iat wschodni w 6 akiach 
ze znanym ariystą KAROLEM VOiGT w 
roli. —  Wspaniałe zdjęcia z natury. 4796

wnętrzmy jej nie -wystarcza M « e  gdy minęło 
przesilenie gabinetowe zacznie się pokojowe szu- 
kan5e ko-raeicsyi (czytaj „rynki zbytu“ !) być może, 
że Łiódź odetchnie, że znikną cl co dziś w  niej 
wbiew doli i zupełrńe bez swojej winy muszą w y ­

ciągać na ulicy zdolną do pracy 'dłoń po wsparcie, 
(Oby już dzień ten jak najprędzej zaświtał, w 

którym w szyscy co chcą pracować mogli praco­
wać.

W . Gro. .
r-

Proces Puiappu.
(Czwarty tydzień rozprawy).

(<§) Wczoraj nareszcie przystąpiono do ostat­
niego aktu rozpiawy PuzappowsJriej. Przed go- 

‘̂ dziną dziesiątą rozpoczął przemówienie prok. By­
wałaś; 1 uzasadnić prawie przez przeszło cztery 
godziny oskarżenie.

Większą część przemówień'a poświęci! spra­
wie -nieprawnie sprzedanego wagonu cukru, 0- 
skarżając w  szczególności Miodowicza, a z lekka 
utajając Nowaka.

Przeciw Rublowi i Komperdzie przemawiają 
w  sprawie nieprawnie sprzedanego cukru cafy 
szereg zaniedlbań, które w razie ich niepopeł-nie- 
n̂ a, mogły przyczynić się do wyświetlenia tej 
sprawy.

Zastanawiają  ̂ się nad kwestya, kto jest po­
szkodowanym w tej sprawie, prokurator po odno­
śnych wywodach dochodzi do przeicoraula, ie  
enkier ten Dył własnością państwową i że wobec 
tego poszkodowane u jest państwo. W obec tego 
iDslcarżenie Mindowicza, Nowaka, Rubla i Kciii- 
perdy o sprzeniewierzenie 16.800 kg. cukru, uwa­
ża za uzasadnione i stanowiące zbrodnię lichwy 
wojennej. Dopuścili się bowiem machinacyi zdoi- 
nyrh do podrożenia ceny artykuł-ów pierwszej 
potrzeby.

Z kolei omawia oskarżenie co do wagonu fig 
1 innych cw cców  sprowadzonych przy nadużyciu 
władzy przez Preczepową, przyczem Mindo- 
wicz pobrał więcej aniżeli się Ayercyi należało, 
zabierając różnicę dla siebie. Prokurator omawia 
następnie szczegółowo czyny  zarzucone Jonaso- 
wl, który wedle jego1 zdania nie miał uprawnienia 
tern bardziej, że nie miał własnego towaru. Zasta 
nawia się nad kwestyą, czy Jonas i Se Infeld przćz 
swoje wciśnięcie się -między producentem i kon­
sumentem podrożała cena tuwaiów przez nich do 
ętarozonych, przyczem przyznaje, że przy fak­
tach odnoszących się do firmy „Bracia Mazur1' o 
tem mowy być nie może.

Z kolei omawia kwestyę odpowiedzialności 
karnej Selińełda, charakter dostaw wykonanych 
dila Agcncyi na podstawie polecenia-Warny, i cha 
rakter prawny Agencj i handlowej i twierdzi, że 
przy wydawaniu towarów wyczuwa się zią wo­
lę oskarżonymi, uniemożliwiających Warnic dy­
sponowanie towarami.

(p.) Prokurator zakończył swoje wywody po­
wołaniem się na ówczesne stosunki, kiedy to kraj 
cierpiał najcięższe braki, a ludność surogaaini 
chroniła się przed ostatecz. głodem, ze względu 
na co zbrodnicze manipulacye oskarżonych zasłu­
gują na najsurowszą karę.

Przemówienie prokuratora skończyło się o g.
1. w  południe, poczem syndyk Banku Kredyt. 
Ziemskiego dr. Wasser złożył deklaracyę, że in- 
stytucya .ta nie przyłącza się do postępowania 
karnego i roszczeń cywilnych wobec oskarżonych 
się zrzeka z tem, ze Bank Kredyt. Ziemski finan­

sujący Agencyę, z powodu czynów -oskarżonych, 
będących przedmiotem rozprawy”, szkody nie po­
niósł (!) Podobne oświadczenie złożył także p. Lu 
bieniedki imieniem firmy Lambert i Krzysiak.

Na tern rozprawę przerwano do. godz. 4. po 
południu.

ROZPRAWA POPOŁUDNIOWA.
{§) Zabiera głos jairo pierwszy atfw. 

dr. Pieracki,
obrońca o-sk'. Mindowicza.

Przedstawiwszy na wstępie w ogólnych zary 
sach orga-nfeacyę i zakres działania Agencyi, oma 
wia szeroko sprawę cukru. Czyją on właściwie

był wrasnością? Zawezwana przez prokuratora 
„siostrzyea“ —  generalną prokuratura skarbu —  
nie jawiła się, bo państwo nie jest poszkodowane. 
Przedstawia czysto handlową rolę Banku- w Agen 
cyi i taicąź rolę p-rzy kupnie cukru, który nie był 
własnością rządu., lecz tego, który ten cukier za­
kupił. Krytyczny cukier był cukrem bankowym z 
zastrzeżeniem, że tylko Wama ma prawo nim dy­
sponować.

Wykazuje następnie, że w  czasie inwazyi boi 
szewickiej znalazło się u nas mnóstwo cukru u- 
krarf.łskiego, i że cukier został w całości wydy- 
sponowany i że w raportach wysłanych do Wa­
rny niczego nie ukrywano, bo wykazano w  -nich i 
ubytek i prychód- krytycznych 14.000 i 2000 kilo 
cukru. Nawet kasowe pieniądze za ten cukier zo­
stały odprowadzone tam, gdzie należało. Zbija na 
stępnie zeznania świadka r. Schwarza. Obszernie 
omawia kwestyę ,.manca“ , Które nie przekroczy­
ły -normalnych norm,, wobec czego nfesłusznem 
jest twierdzenie oskarżenia, jakoby tem- „man- 
kiem“ pokry to niedobór, a wobec tego brak zaist 
nienia zbrodni sprzeniewierzenia cukru wzgb za­
szedł czynny żal uzasadniający bezkarność..

Omówiwszy pokrótce fakt co do -wagonu Pre 
czepowej, zwalcza pogląd prokuratora na zbro­
dnię lichwy wojennej, której -nie można pokrywać 
z zaniedbaniem lub nienależytem dopatrzeniem.

Po krótkiej przerwie dr. Pie-ra-oki odpierał dal 
sze zarzuty, Kc-rcząc swoją, jak zwyjoie z wielką 
swadą wygłoszoną obronę z prośbą o uwolnienie 
oskarżonego.

Następnie wygłosił krótką obronę adw. dr. 
Aleksandrowie^, obrońca osk. 'Nowaka, poczem 
rozprawę odroczono do dziś rana. W yrok zapa­
dnie wieczorem.

N A D E S Ł A N E .
SKLEP W  LUBLINIE

sacba jasna suterena, dwa pokoje i kuchnia w najlep* 
szym punkcie do odsta.pienia od za”a*. —  C flpowiednu 
_ia oddział fabryczny lo t dom handlowy. — W iadomość 
S. TysskiewStfc, uS. E w iingshtko 8, m. 3. 621^

K R O N I K A .

si

-fTWT. — o—
Lwów, 4. Hpca. 

HALLERCZYCY A JÓZEF PIŁSUDSKI.
Polska prasa w  'Stanach Zjednoczonych da>? 

że na zjeździe Stow. Weteranów Armji Pol­
skiej, czyli- Hallerczyków amerykańskich, odby­
tym w Clevelan-d z początkiem czerwca br. zapa­
dła uchwala, by zwrócić się do Naczelnika Pań­
stwa Polskiego J. Piłsudskiego z prośbą o obję­
cie protektoratu nad wymienionem stowarzysze­
niem.

-—o—
Dziennikarze szwajcarscy w  liczbie dwuna­

stu osć/j przybywają dziś o godz. 8.55 rano do 
Lwowa. Na dworou powitają ich przedstawiciele 
rządu, -miasta i prasy, poczem, po spożyciu śnia­
dania, Udadzą się goście na zwiedzenie miasta, je­
go zabytków i- muzeów. O godz. 2 min. 30 przyj­
mie ich obiadem w hotelu George‘a Syndykat 
dziennikarzy polskich. Z kolei udadzą się do pa­

noramy Racławickiej, na plac Targów Wscho­
dnich i na Wysoki Zamekr -potem z krwią się na 
przedstawieniu- w Teatrze miejsŁim. O godz. 9 
wieczorem przybędą na wieczerzę wydaną na ich 
cześć w  hotelu Krakowskim przez Kasyno 1 Koło 
liter. ar-t. We środę rano wyjeżdżają do Bory­
sławia.

(a) Nowa pożyczka gminy na budowę Zakła­
dów sierocych. Jak się dowiadujemy, na najbltż- 
szem posiedzeniu Rady miejskiej (o Me przyjdzia 
do skutku) ma zapaść pierwsza uchwała co do za­
ciągnięcia nowe? 10-m-lłioncwej pożyczki na celo 
b u d ó w  Zakładów sierocych przy uŁ Radeckiej,

Warszawa —  Bukareszt. Dyrekcya kolei pań 
s-twowych w  Warszawie podaje do wiadomości, 
że wagony zwykłe pierwszej i drugiej klasy ko- 
mun-i-kacyi Gdańsk—Sniatyn i Warszawa— Snia- 
tyn poczynając od dnia 3 Kpca br. fcmsować będą 
do Bukaresztu.

Kongres przeciwalkoholowy odbędzie się w 
Poznaniu 8--10 łipca br. -pod -protektoratem pry-' 
masa k». kardynała Dalbo ra.

Samopomoc mieszkaniowa urzędników miejskich,
Urzęddfcy pragną budotWŁĆ we własi&tm zakresie. — Starania o'grunta i kr-adyty. — Akcyaf

w toku.
Lwów, 4. lipca.

(a) Chwalebną myśl podjęto na je dnem z osta­
tnich posiedzeń Wydziału Związku -urzędników 
gminy ni. Lwowa.

Urzędnicy, nie mogąc się doczekać zmiany 
stosunków mSeszkaiwwych z jednej strony, ani 
też rozpoczęcia budowy dotn-u mieszkalnego dla 
urzędników i' służby miejskiej przez magistrat 
(plany Sąj już podobno gotowe!), po stano wilii pod1- 
jąć samodzielnie alccyę dla rozpoczęcia budowy 
takich domów.

Po szczegółowym referacie w tej mierne p.
Malzachera. postanowiono wystosować do prezy-

dyum miasta memoryał z prośbą o  odstąpienia, 
gruntów pod budowę oraz o poparcie w uzyskaniu 
odpowiednich kredytów nai budowę.

iMyśl tę urzę-dWków gm ny powitać należy za 
szczerem zadowoleniem.

Podobną akcyę podjęli już, jak słychać, człon* 
kowis korpusu oficerskiego ajfcłcgi h/tSwsłdej oraa 
zrzeszenie urzędników państwowych.

Może więc wreszcie dzięki in-ieyatywie po­
szczególnych zrzeszeń otrzyma Lw ów  szereg bu­
dynków mieszkalnych, cc odciąży domy prywatna 
i tem samem- ukruci paskarstwo, mieszkaniowe.

I
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W  najbliższych dniacH wyjdzie sp ecyalny nume/ 
angielski „SZCZUTliA“ z cięią satyrą polityczną naj' 
wybitniejszycH piór literackich, ozdobiony znaKo- 

mi ymi rysunkami tlazimierza Gmsa.

Cena nru. MO MM. Prentun. Km^aina f io i ■». 
Adres wydawnictwa: hmź®, Zimorowicra I. 5

Pociąg pospieszny w promieniach.
Stanisławów, 3 Iipca.

(i '(Telefonem od naszego korespondenta.) 
i Pociąg pośpieszny, Który przedwczoraj wy- 

/uszył stąd popołudniu w kierunku do Bukaresztu 
Stanął w płomieniach na stacyi Mnrkowciej. iOto 
pająl się dach na jednym ze Środkowych' wozów  
pociągu i pierwszy wóz osobowy. Po 'kwadransie 
zdołał persona! kolejowy ogień zlokalizować i po- 
tiąg ruszył dalej. Kilka stacyil dalej zaczął się pa­

lić znowu wóz służbowy, ale i w  tym -wypadku 
obeszm się bez znacznych szkód, bowiem -pociąg 
natychmiast wstrzymano i ogień ugaszono.

Przyczyną pożaru w  obydwu wypadkach by­
ły iskry lokomotywy, 'które padły na dachy ru­
muńskich wozów, pokryte papą. Pociąg był prze­
pełniony podróżnymi, lecz wypadków z ludźmi nie 
była.

Sfingowany napad rabunkowy.1
Lwów, 4. Iipca. 

(di) W  'nocy z soboty na niedzielę do posterunr 
kbwych na wałach Guoernatorskiich zgłosił się a- 
kademfk Leon Bryliński, który oznajmił, że przy­
jechał z Kołomyi, a idąc przed chwilą wałami, zo­
stał napadnięty przez bandy tów. Podał on, że ban­
dyci zagrozili- mu śmiercią i wydarli z jego rąk pu­
dełka, zawierające 120 tysięcy marek.

Opowiadanie to Wydało się posterunkowym 
<ako nieprawdopodobne, gdyż od miejsca, wskaza­
nego pirzez Brylińskiego, byli oddaleni na 30 kro­

ków i nie słyszeli nie podejrzanego. Mimo to Bry­
liński w  polieyi obstawał przy swojem zezramu 
Policy a w  sprawie tej telefonicznie odmosła się 
do Kołomyi, a siostra Brylińskiego oświadczyła, 
że dała mu tylko 20 tysięcy marek i że on więcej 
pieniędzy nie miał. Wobec tego wczoraj Bryliń­
skiego aresztowano. Jest on Ukraińcom i słucha­
czem praw tajnego uniwersytetu ukraińskiego, a 
do Lwowa przyjechał rzekomo w odwiedziny do 
brata swego.

Wolał być w armii gen. Bałachowicza*
Lwów, 4. Iipca. 

(d) Przed sądem orzekającym wojskowym, 
któremu przewodniczył pułkownik Łukowski, od­
była stę wczoraj rozprawa przeciw szeregowco­
wi Janowi Borowskie iu. Prokurator wojskowy 
pułk. dr. Hecht oskarżał go o to, że w  dn:u 26. li­
stopada 1920 zbiegł z oddziału strzelców konnych, 
uprowadzając ze sobą konia i przebywał na dc- 
zercyl do 22. maja 1921, to jest do chwili areszto­
wania. IW.czasie tym Borowski przebywał w ar­
mii gen. Bałachowicza, brał udział w  potyczkrch 
z bolszewikami i byt nawet ranny. Po wyzdro­
wieniu, straciwszy konia, nie wróci! do swego 
pułku, lecz przeniósł się do 4 pułku w  Nowo­
gródku i w tym czasie mial skraść klacz i źrebię 
na szkodę Scholastyki Smoliez. Za te zbrodnie do­
magał się prokurator kary 10-Icfcniego: więzienia.

W  toku rozprawy obrońca oskarżonego Ko- 
sacz w swym' wywodzie prawnym wykazywał, źe 
nie może tu być m owy o  dezercyi z par. 69 u. k. 
lecz tylko’ o samowołnem oddaleniu się z  yar. 64 
u. k., a przejście do odidziałów gen. Bałachowicza, 
w  których oskarżony dzielnie walczył, nie może 
być uważane za dezercyę. Zarazem obrońca Ko- 
sacz wykazywał' alibi oskarżonego w  chwili po­
pełnionej kradzieży u Smohczowej. Trybunał przy 
chylił się do wywodów obrońcy, uwalniając oskar­
żonego odi zbrudnil kradzieży, a uznając go win­
nym przestępstwa z par. 64, za co zasądził go na 
karę ó-miesięczrego więzienia. Ponieważ do kary 
Borowskiemu wliczono czas przebytego aresztu 
śledczego, przeto natychmiast wypuszczono go na 
wolna stopę.

(di) Ciekawe praktyki inspektorskie. Niedawno 
dopiero do okręgu zamiejskiego lwowskiego przy 
dzielony inspektor p Kościelny, dziwne zaprowa­
dza w swoim okręgu praktyki. Oto w  pierwszym 
dniu zlotu sokolego urządził konferencyę nauczy­
cielską, widocznie w  tym celu, aby gronu nauczy­
cielskiemu uniemożliwić wzięcia udziału w  obcho­
dach zlotowych. Konferencyę zaś odbywał dio póz 
nej nocy tak, że niektóre nauczycielki musiały pie- 
szo po godzinie 12 w  nocy wracać do domów, po­
łożonych na peryferyach miasta. Mamy nadzieję, 
że w  przyszłości coś podobnego więcej .nie powtó­
rzy się.

Zgon ks. prałata Chełmicldego. !Z Warszawy 
lelefonują: W czoraj zmarł w  Warszawie śp. ks. 
>rałat Zygmunt Chełmkki, znany działacz spo­
łeczny) wybitny mówca, literat i publicysta. Li­
czył on 72 lat.

Z żałobnej karty. W  Stanisławowie zmarł o- 
n eg daj nagle ś. p. Teofil Kostecki, sędzia okręgowy 
w Stanisławowie.

Sp. Longin Chmłulewskl zmarł onegdaj we 
Lwowie. Zmarły j?. długoletni właściciel księgarni 
we Lwowie, znany w  kolach literatów i malarzy, 
był indywidualnością niepoślednią: malarz, muzyk, 

UroŁŁ tOM jTSBłjcSMronnje -wykształ­

conym księgarzem. Dzięki swoim zdolnościom 1 
pracy potrafił w czasie pobytu w  Rosy i1 zająć bar­
dzo odpowiedzialne stanowisko wicedyrektora 
fabryki cukru w Sablinie. Bolszewicy chcieli go 
powołać na wyższe stanowisko do iMoskwy, jed­
nak z wielkiemii trudnościami, przy pomocy po­
selstwa polskiego zdołał uzyskać zezwolenie po­
wrotu do ojczyzny. Jechał 43 dni o chłebie i w o­
dzie. dnia 28. maja br. przyjechał nareszcie do 
Lwowa i na drugi dzień po przyjeździe zapadł na 
tyfus plamisty.Dzień pobytu wśród1 rodziny i 5 ty­
godni, aczkolwiek w  ciężkiej chorobie, ale w  uko­
chanym przez zmarłego Lwowie, były mu nagro­
dą za Jego 7-letnią tułaczkę.

Ś. p. major Kazimierz Listowski. We czwar­
tek dnia 29 zm. zmarł w  Warszawie dowódca od­
działu sanitarnego szpitala Ujazdowskiego śp. ma­
jor Kazimierz Listowski, obrońca Lwowa z r. 
1918. Urodził się w Stanisławowie 1892 r. Był je­
dnym z organizatorów harcerstwa polskiego, w 
Maiopoisoe.

(a) Wycieczka studentów rumuńskich. Dnia 
6 lipca^przybywa do Lwowa wycieczka studen­
tów rumuńskich w ilości około 100 osób wraz z 
gronem nauczycielskiem. Celem powitania gnści 
sąsiedniego państwa i zaopiekowania się nimi w

rjłeu  pońsrej grozy ekscytujący, godny podziwu 
salonowy drcmat -  6 aktach p. t. ‘6 >53

CHATEAtl R8U0 8
UPIORÓW

wyświetlają obecnie kinoteatry

ZASTĘPSTW O  ŚW IA TO W EJ F J R h f

C A R L ZECSS - JE N A
L I Ó M  A P P E Ł  i  S - k a  
LWÓW, UGIONOW  1.

*I*£LEFOj&* 4 5 8  i 4 5 9  
Szkła punktualne do cwlkierdw i okularów. — Szkła 
polowe. Lupy aplanatyczne. Uwaga: Prawdziwość 

szkieł Zeissowskich demonsfru'emy. 6252 .

czasie ich pobytu w naszem mieście zawiązał się 
onegdaj specyalny komitet pod przewodnictwem 
wiceprezydenta dra StahJa. Po powitaniu gości na 
dworcu kolejowym i spożyciu tamże obiadu, wy­
cieczka rozmieszczoną zostanie w IoLainośc ach 
Bursy Grunwaldzkiej', grono nauczycielskie zat 
zamieszka w hotelu Krakowsk.m. W  program 
kilkudniowego pobytu wycieczki rumuńskiej weną 
dzę zwiedzanie miasta i jego osobliwości'.

Kwarta =  1 litr. W obec często zdarzającycu 
się nieporozumień i zapytań, Główny Urząd Miar 
Wyjaśnia, że kwanta równa jest ściśle jednemu ii- 
trowi. ,

Z Głównego Urzędu przywozu i wywozu*
Nasz korespondent warszawski (m) telefonuje: W  
dniu 1 bm. zaszła zmiana w  kierownictwie Głó­
wnego Urzędu przywozu i wywozu. Dotychcza­
sowy przewodniczący Urzędu p. I<egu':ski opuści) • 
to stanowisko, a objął je p. Berezowski.

Z teatrów warszawskich. Z Warszawy telefą 
nuoe nasz korespondent (m): Dotychczasowy kie 
równik artystyczno-literacki Teatru dolskiego 
Ma.ego w Warszawie, lwowianin p. Adam Zagór­
ski obejmuje w przyszłym sezonie kierownictwa 
literackie warszawskiego teatru Rozme -tości 

Ochrona granicy litewskiej. Nasz korespon' 
dent warszawski (m) telefonuje: Mmisierstwą
spraw wcw/.ętrznych ma w najbliższym' czasię 
przejąć ochronę granicy litewskiej.

Obchód śląski w Krakowie. W  Krakowie zai 
wiązał się obywatelski 'komitet, który zajmie się 
opracowaniem 'Programu uczczenia objęcia przez 
Polskę ziemi górnośląskiej. Obchód oubęazie się 
w niedzielę 9 bm.

Tragedya emigrantki. Wychodzący w  Gleve*> 
land (St. Zjedn.) dziennik „Polonia14 przynosi na­
stępującą lakoniczną wiadomość: „Z tęsknoty za 
ojczystym krajem usiłowała się otruć 57-letnia 
Klara Pikus, która dopiero przed kilku tygodniami 
przyjechała do Ameryki. Przywieziono ją do szpj 
tala, gdzie lekarze orzekli, że stan jej jest groźny“, 

Pijany poseł. Warszawska prasa żydowska 
Podaje, że poseł na Sejm Jan Barczewski, Nie­
miec, należący do sejmowego klubu niemieckiego*, 
zaczepił po pijanemu przy ul. Miodowej w War­
szawie pew-ną kobietę. Pana „posła“ musiano dU 
uniknięcia sKandalu odprowadzić do komisaryatu 
policyjnego, gdzie mu odebrano rewolwer. Spra­
wę oddano sądowi. i

Święto pułkowe w Równem. W  dnru 20 zm  
odbyła się w Równem uroczystość święta pułko­
wego dwóch fułkpw: 45 pułku piechoty strzel­
ców kresowych i 13 pułku konnej artyleryi poto­
wej kresowej 
ił
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Lwów — polskie miasto ogrodów-
Lwów posiada przeszło 200 morgów ogrodów 1 płamacyi miejsułeh — Rozwój ogrod­

nictwa prywatnego. — Nowe skwery wciąż przybywają.
Lwów, 4. lipca.

(a) Każdego obcego przybysza uderza 
we Lw ow ie przedewszystkiem znaczna ilość 
zieleni, a szczególnie rozlegle piękne ogrody
niejskie.

A w ięc przedew szjrstkiem W ysoki Za­
mek o przestrzeli! 40 m orgow ej w  północno- 
wschodniej stronie miasta. T w orzy  on piękną 
stożkowatą górę, dominującą nad miastem.

Dalej w centrum miasta ogród im. Tad. 
Kościuszki (Pojezuicki), zajmujący ok oło  14 
tnorgów przestrzeni

Park Kilińskiego w  połud iowej stronie 
miasta, obejmujący około 80 ii iorgów  prze­
strzeni. Jest to największy, a zarazem najpię­
kniejszy park w mieście, z którym równać się 
mogą w Polsce jedynie chyba warszawskie 
Łazienki, aczkolwiek są w  innym rodzaju.

Park Łyczakow ski we wschodniej stro­
nie miasta, obejmuje ok oło  15 m orgów  prze­
strzeni. Rojno tu i gwarno, zw łaszcza w  nie­
dzielę i dni świąteczne, gdy gromadzi się lud­
ność robotnicza dzielnicy Łyczakowskiej.

Park Teofila W iśniow skiego o przestrze­
l i  około 6 m orgów  z pomnikiem Teofila W i­

śniowskiego, wzniesionym w miejscu strace­
nia tego patryoty.

Park t. zw. ..Derby Wuleckle" wraz z  la­
skiem wuleckim przy ulicy Kadeckiej, łączy 
się z parkiem Kilińskiego i zajmuje około 20 
morgów przestrzeń.

Park „Żelazna W oda" w południowo- 
wschodniej części miasta c  przestrzeni około 
30 morgów, rozwija się z każdym rokiem c o ­
raz bardziej.

Strzelnica miejska, w łasność T ow . Strze­
leckiego, -park, niestety, m ało uczęszczany 
przez publiczność.

Wielki Ogród Botaniczny przy starym 
budynku uniwersyteckim, odwiedzany licznie 
zw łaszcza przez uczączą się m łodzież w y ż ­
szych zakładów naukowych dla studyów.

P rócz wym ienionych parków *1 ogrodów , 
posiada L w ów  plantacye, założone na daw­
nych okopach w około miasta, t. z w  W a ły  
Gubernatorskie, W a ły  Hetmańskie oraz licz­
ne skw ery f ogródki, św ieźó powstałe.

Zaznaczyć wypada, źe w  projekcie gmi­
ny znajdują się plany budow y dw óch dróg do 
jazdy spacerowej, t. zw . „Corsa", które oto­
czyć maią Lwów dokoła.

(d) Wypadek. !W kamienicy przy ul. Lwow­
skiej I. 5, spadł ze schodów pierwszego piętra Ber­
nard Karm, liczący dwa lata. Pogotowie ratunko­
we stwierdziło u niego załamanie czaszki i prze­
wiozło go do szpitala powszechnego.

i(d)QdzSe jest klarnet? Dwaj nieletni uczniowie 
orkiestry wojskowej we Lwowie, Józef Iwanicki i 
Kazimierz Truszkowski', zbiegli z koszar, za­
brawszy z sobą 'klarnet firmy „Milano“, wartości' 
50.000 mk. Udając się w  podróż, klarnet ten 
sprzedali w  sklepie Bodensteina przy ul. Legk> 

w*hów ł. 37, tak przynajmniej z drogi napisał Iwa­
nicki do swej matki Gdy tam wczoraj udała się 
potieya celem odebrania klarnetu, skradzionego na 
szkodę skarbu wojskowego, stwierdzono, że klar­
netu tego tam nie ma, a kierownik sklepu p. Michał 
Steisel oświadczył, że wogóle nikt nie zgłaszał się 
ee sprzedażą klarnetu, 
t (d) Szpiegowski gołąb we Lwowie. Ubiegłej 
niedzfeli parnia Nusia Grzywińska, uczeniea 6 kla­
sy  PP. Sakramentek, zauważyła w ulicy Grottge­
ra krążącego gołębia pocztowego, którego po 
dłuższych zabiegach zdołała przychwycić. Gołąb 
ten miał na nodze obrączkę, a na niej wyryte nu- 
wera i litery, stanowiące koresponden-cyę szyfro­
waną. Prawdopodobnie ma się do czynienia z go­
łębiem, wysłanym z Niemiec. Sprawy tą zajęła się 
Wojskowość.

(d) Dotkliwa zguba. W czoraj wozem traihwa- 
jpwvm HQ i KD jechał pułkownik Henryk JCreiiss, 
staeyoiBowaiiy w  koszarach im. Renta. W  czasie 
tej jazdy agubił złoty zegarek płaski marki' 
„V ath“ , na którego kopercie był wyryty napis: 
,jNa pamiątkę przebytych chwil w  1916 r.“ Przy 
zegarku tym był krótki łańcuszek. Szkoda wynosi 
400X100 mk.
[ (d) Waluclarze. iNa czarnej giełdzie polieya
przytrzymała Jakóba Barana, znanego waluc&rza 
z Janowa i Srula Glamzera cs Tomaszowa, którym 
odebrano 50 dolarów i 28 koron w srebrze. (Nato­
miast polieya aresztowała Zacharyasza Melcera 
z Chrzanowa, podejrzanego o handel i w yw óz wa­
luty za granicę. Temu odebrano 300 tysięcy ma­
rek niemieckich.

(d) Świętokradztwa. Onegdaj włamywacze 
dostali się do kościoła w  Malechowie, wsi położo­
ne! Qpd Lwowem za rogatką Żółkiewską. Do 
wnętrza wtargnęli po wyłamaniu drzwi wchodo- 
wych do zakrystyi. Zabrali oni trzy złote kieli­
chy, złota m&Hstrancyę i alibę, wyrządzając szko­
dę na Witka milionów marek.

(d) Włamanie do fabryki wódek Spflechera. 
Ubiegłej nocy nieznani sprawcy włamali się do 
magazynu Lbryid wódek Sprechera za rogatką

Gródecką. Zabrali stamtąd wódkę w e flaszkach i 
to najlepszej jakości, wyrządzając przypuszczalnie 
szkodę na milion marek. Następnie przez okno do­
stali się do kancelaryi magazyniera Grudlera, skąd 
zabrali kurtkę granatową, podbitą futrem, a z biur­
ka złoty zegarek i gotówkę w wysokości 60.000 
marek. W łamywaczy musiało być kilku, którzy 
byli bardzo dobrze poinformowani o rozkładzie u- 
bikacyi. Polieya w tej sprawie prowadzi1 energicz­
ne dochodzenia.

Z ruchu muzycznego. W  tych dniach wystąpi­
ła z popisem swoich uczenie posiadająca szkołę 
śjglewu w Przemyślu znana śpiewaczka operowa 
p. Irena Horszowska. Pani H., która nie tylko na 
estradach, jako koloraturowa śpiewaczka, ale także 
na scenach europejskich zyskała sobie nazwisko 
(ostatnio — w  czasie wojny — w  Wiedniu) do­
wiodła także dużych zdolność? pedagociznych, 
W prowadzając na e»tradę cały szereg uczenie, 
stanowiący poważny już dz:ś materyał.

Operetha w Teatrze Wielkim. Dziś, to jest we 
wtorek, rozpoczyna operetka swe występy w  
Teatrze Wiielkim piękną i melodyjną „Księżniczką 
■czardasza“ . Reżyseruje p. Tatrzański, obsada jest 
pierwszorzędna, gdyż tworzą ją pp. Miłowska, Ka- 
sprowiczowa, Poleska, Ku-ligo wski, Tatrzański. 
Schmidt i Sowiński. (Przy pulpicie dyrygenta p. A, 
Stadler. Fakt przeniesienia operetki do Teatru 
Wielkiego na miesiąc lipiec powitają szerokie

m sze  ..TffośnSdÓw Jdddej muzy .* zadowoleniem, 
W, środę zobaczymy dawno nie graną operetkę, 
która cieszyła się dużem powodzeniem': Józiew- 
czę z Holandyłt ,

Zbiórkę uliczną na rjzfelcz fnwaMdplwi, wdów ! 
sierót wcóermych urządza w dniu 9 b. m, wydział 
Lwowskiego Kola Związku Inwalidów Wojennych 
Rzeczphej Polskiej. PusaSH 1 legitymacye, oraz 15- 
sty składek wydawane będ^jgw tym cełu w  dniach 
7 i 9-go b. m. w  godz od 1-7-tej do 19-tej w  fokalu 
Małopolskiej Kasy Oszczędności v e  Lwowie, róg 
ul. Jagiellońskiej i Legioriów,

(s) Z  Towarzystwa pracown&ów kofej. „Byt" 
we Lwowie. Onegdaj odbyło się Zgromadzenie 
Towarz. „Byt11. Obrady zagaił przew. Rady.nadz. 
p. Wolak. Po odczytania protokołu z ostatniego 
Walnego zgromadzenie dyrektor Towarzystwa 
insp. kolej. p. Hammer złożył sprawozdanie z dzia 
łataości Towaizystwa za czas od 1 lipca 1920 do 
31 grudnia 1921z a dyrektor Nlzlelskł przedłożył 
zamknięcie rachunków i bilans. Czysty zysk z d. 
31 grudnia 1921 wynosił 10,065.359.76 rok., co 
świadczy o nadzwyczajnym rozwoju Towarzy­
stwa. Z czystego zysku przeznaczono na cele hu­
manitarne 1,000.000 mk.

Tow. śpiewackie „Lwowski Chór Akademic­
ki" zaprasza wszystkich byłych członków i pro­
tektorów na zebranie informacyjne celem omó­
wienia spraw, tyczących się urządzenia 20-letnIe- 
go jubileuszu chóru, przypadającego w roku bie­
żącym. Zebranie odbędzie się w  niedzielę dnia 9 
lipca o godz. 12 w południe w  sali XII. st gmachu 
uniwersytetu (ul. św. Mikołaja 4.).

— o—
Grem ium  dentystów techn. donosi, iż P, 

Berger nie jest prezesem. 4785

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI.

W e 'wtorek o g. 7.30 „Księżniczka czardasza",
operetka.

W e środę o  g. 7.30 „Dziewczę z Holandyi", 
operetka.

W e czwaitek o 7.30 „Biały miu>uir“ , operetka. 
TEATR MAŁY.

We wtorek, we środę i we zzwartek o g. 7.3Ó 
„Kochanek z obłoków11, farsa w  3 aktach.

Program „Bagateli": Ostatni program od 24,
czerwca do 1. lipca rb.:

1) Szlagierzy sezonu w wykonaniu pp. Nas-
kowsiiej, Borcżyńskiej, S. Mayi, Neussera, Da- 
widowfcza, Bolcia Kamińsktego i In.

2) Kto to? — sketch w 1 akcie.
3) Aktualna farsa w 1 akcie: Dzieci giną!
..UL", kabaret art.-literacki zamknięty. 0«

twarcie seznu jesiennego w dniu 26 sierpnia br.
— o—

Cyrk A. Cin selli, Lwów, pl. Bema. Cod*>ennla
wielkie przedstawienia atrakcyjne. — wspaniała tresera
koni. — Słynne występy znakomitych srtyst<Sw-kooi:K<Jw 
pilskich Bima i Borna, oraz całego ensembli-
wego.

cyrko.
®?51

O czem w Gdańsku mówią i myślą.
(Korespondencya „Gazety Porannej11.)

(Burzliwe posiedzenie Sejmu gdańskiego. — Nie wystarczające oświadczanie Senatu. l_j Energi­
czne wystąpienie posła fęakcyi polskiej dr. Kubacza. — Pobity przez pollcyę posejł Lep umie­
rający. — KomuaHcacya polskimi statkami. — Wydobycie hotównlka „Welchsel". —  Bezcen­

ne zbiory numizmatyczni© niszczeją bezużyteczdłó.
Gdańsk, w  czerwcu.

(W poprzednim liście doniosłem o niesłycha­
nym fakcie pobicia do bezprzytomności przez 
gdańską połicyę -posła do Sejmu gdańskiego (Leua. 
Afera ta nabiera coraz większego rozgłosu i była 
przedmiotem namiętnej wymiany zdań na osta- 
tniem posiedzeniu Sejmu, na (Wtórem imieniem Se­
natu złożył oświadczenie sen. Sehuemmer w la­
konicznej i niewystarczającej formie, zapowiada­
jąc podjęcie śledztwa i u Je wyrażając przy tej 
sposobności żądnego ubolewania z© strtary (rządki 
z powodu tego zajścia.

istna burza ataków opozycyi, w  skład której we* 
szły partye: polska, socyalistyczna, komunistów 
a nawet postępowo-gospodarcza. Energicznie za­
atakował Senat swem oświadczeniem imieniem 
polskiej frakcyi poseł dr. Kub-acz* znany działacz 
społeczny i jeden z głównych twórców polskiego 
gimnazyum w  Gdańsku. (Powiedział, oświad­
czenie rządu grzeszy ciężko brakiem jednego bo­
dajby wyrazu żalu ze strony Senatu s powodu 
tych pożałowania godnych zajść, pozatem na pod­
stawie dotychczasowych sprawozdań cała sprawa 
-przedstawia się jako ciężki zamach ze strony poił-
cyi a stanowiska Senatu jest bardzo dziwno, jeśli 

iW odpowiedzi na to oświadczenie zerwała się nietylko nie wzbroniono -mówić w  Gdańsku zna-
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nemu powszechnie podie-iaczwWl, w, tfefa uoUste 
to skazane wiocei n §  jakiekolwiek inne, na tgo- 
dnu współżycie wszystkich mieszkańców, ale, Jak 
stychac, tottóo agitator jeszcze rak top mówię.

Poseł dr. Kubacz tatro SH*Tty..awai otłwlad 
czerne rządu i dodał, ze do komisy! śledczej Se­
natu i Jej bezstronności nie podobna mleć zaufania, 
wobec tegc propunuje ustanowienie śledztwa par­
lamentarnego, który to wniosek po dihuszej dy- 
skiusyi i sprzeciwie jedynie nlemieckldi nacyona- 
listów, orzyję+o, naznaczając na przewodnicząice- 
go tej komisy i posła komunistycznego.

Stan pobitego posła Lewa jest baiktao grożiK, 
tak., że mała jest nadzieja utrzymania go przy ży­
ciu. tembardziej więc karygodnem jest, że wobec 
grożącej śmierci pobitego przez poltcyę posła Se­
nat nie umiał się zdobyć ani na jedno słówko po­
żałowania.

Ruchliwa polska tfrma wOryf' zaprowadziła 
stałą konjun^kacyę statŁam? ua tutejszych wodjach. 
Uruchomiono statek salonowy „Monika", ja-cnt 
motorowy ,Jadwiga" i parowiec „Ajax“ . Statki te 
połączą stałą komunikacyą poiwysep Hel z calem 
pofskiem wybrzeżem, wybrzeżem iW. M. Gdańska 
i wypełnią w  ten sposób bardzo przykrą lukę, ja­
ką tworzył brak stałej komunikacyi j>i/,ez Gdańsk, 
Nowy-Fort, Brzeżno, Sopot, Orłowo, Gdynię, 
Puuk, Hel Itp. Statld mają wygląd barcrzo >ympa- 
tyczny i elegancki i obsługują tłumy pasażerów.

Zaprowadzono też stałą komunikacyę Wisłą 
t  Warszawy do Gdańska staraniem Zjednoczonej 
Żeglugi Polskiej. Dnia 16 b. m. wyruszy po raz 
pierwszy z Warszawy parostatek „Polska".

Zatonięty przed kliku diilaml holownik „Wbt- 
chsel" wydobyto przedwczoraj przy pomocy pły­
wającego kranu. Sam nolowmk ważył ISO ton i1 
prócz tego miał na pokładzie 50 ton węgla. Ho­
lownik odstawiono do doków celem naprawy. W  
oddziale maszynowym holownika znaleziono zwło­
ki maszynisty, któiy zatonął w  czasie wypadku, 
nie zdoławszy uciec na pokład.. Holownik zatonął 
u samego ujścia "Wisły, zderzywszy s;ę z duńskim 
parostatkiem. Cała załoga, z wyjątkiem maszyni­
sty, ocalała.

Po całem Pomorzu niszczeje po rozmaitych 
miejscach a zwłaszcza szkołach ludowych i śred- 
nlh bardzo wilefa ceitnych zabytków stałrożyłmo- 
Jd, jak bezcennych starożytnych ksigizek opraw­

nych w  oślą skórę, monet, przedhistorycznych wy­
kopalisk jak broń, urny, Izawnlce, naczynia, stwo­
rzenia przedpotopowe itp. Zbiory te mogłyby być 
prawdziwą ozdobą niejednego europejskiego mu­
zeum, podczas, gdy u nas niekonsekwentnie nisz­
czeją bez Żadnej dla wiedzy korzyści. Byłoby 
wskazanem, by Ministerstwo oświaty wydało od­
powiedni okólnik, celem sporządzenia rzeczowej 
injwentaryzacyi i ewent. przeniesienia zbiorów do 
lednego z  muzeów stolicy. Szczególnie piękne są 
rzeczy w  posiadaniu głmnazyum w  Gniewie na 
Pomorzu.

W. T.

H a d e m u i n e .

Jakimi środkami walczy recenzent „Kuryera 
Lwowskiego" o podtrzymanie swego autorytetu.

1 w,! -.r.— ,i**t ' .\ł' ...  ' i 1
1 ^ ;A-." 1

P.SB7 slalowa i parciane 
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poleca ą hurtownia i częściowo

Schall i Eichler
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ZAKkAD DENTYSTYCZNY

D r.M JR lC H A  5 Fr.URICHA
Kopernika 12, godz. crd. od 9—1 i 3—6» 4778

Lwów, 4. lipca.
(W1 nr. 137 „Kuryera Lwowskiego" z dnia 

3. Hpca pozwolił sobie anonimowy autor —  w 
którym nietrudno domyśleć się sprawozdaw­
cę teatralnego w osobie p. Jampolskiego —  
na zaatakowanie podpisanego lako kiytyka 
teatralnego „Gazety Porannej" ora* młodsze­
go kolegi, a dobrze już zapisanego poety, lite­
rata i krytyka teatralnego „Wiejku Nowego", 
Kazlm^rza Bukowskiego, a uczynił to w spob 
sób tak żakowski i tak arogancki, że można- 
by  nad tern przejść do porządku, gdyby spra­
wa Hie miała pewnego ogólniejszego podłoża.

Oto trzeba raz otwarcie i śmjało powie­
dzieć: Wytworzyła się w naszem mieście 
pewna „klika", względnie „kliczka*, która 
wszelkimi siłami i środkami zwalcza obecne 
kierownictwo teatru.

Należą ao tego —  co  prawda ^  szczu­
płego grona beznadziejni kandydaci na dyre­
ktorów , nienasyceni kandydaci na dramatur­
gów  i sekretarzy teatralnych, „pokrzyw dze­
ni" i zapoznani przez kom isyę teatralną, dy- 
rekcyę, aktorów , aktorki i t. d.

Na lep tych kółek idzie przedewszys* 
kiem zą w ielkiego arbitra teatralnego uważa­
jący się sam p. Jampolski, mimo, że g łow y  
poza. rogatki łyczakow skie nie w ystaw ił i te­
atru w Europie —  jak powiadają znający go 
bliżej —  nie widział ani iednego.

Pan ten bardzo jest niezadow olony z te­
go, że istnieje poważny odłam prasy lw ow ­
skiej, który nie daje się prowadzić na pasku 
jakichś Loteryjek i zachowuje stała swój prze* 
dmiotowy kąt widzenia na teatr 1 jego kie- 
row nicw o. Miota się w  bezsile swej, pluje ja­
dem i strzela kiepskimi dowcipam i w stronę 
teatru, autorów, sztuk, aktorów i t. d. i kom­
promituje się każdym  „w ystępem " swym, po­
grążając się w opinii znaw ców  teatru. W y ­
wołał już swemi „osądam i" protest Związku 
autorów dramatycznych, nasłuchał się słów  
praw dy od am orów  i aktorów (od jednego z 
tych ostatnich —  w obecności podpisanego —  
nawet dość dobitnych słów , które schow ał 
skromnie „do  kieszeni"), a kiedy pozostał w 
prasie polskiej prawie odosobniony, kiedy z 
głosem jego nie liczy się ani poważna opinia, 
ani sfery teatralne, wyruszył ten Don Kichot 
z C horążczyzny w  sposób nie spotykany ni­
gdzie na podbój kolegów po piórze, na „znisz­
czenie" krytyków  innych, byle sw ój suchot- 
niczy i słabnący z dniem każdym autorytet 
podtrzym ać przynajmniej w  oczach swoich, 
czytelników.

P o  nieudałym „w ystęp ie" na W ieczorze  
dyskusyjnym Związku literatów, gdzie za­
miast' argumentów rzeczow ych  operow ał kil-' 
kunastu pustemi frazesami, po ośmieszającem 
go sprawozdaniu z „Peer Gynta", poznał, że 
trafia zaw sze kulą w  płot i oto, gdy  w ysta­
wienie „K lątw y" przyjął duży odłam prasy 
bardzo życzliw ie —  w brew  podw órkow ej ar- 
gumentacyi p. Jampolskiego —  rozgniewał 
się on w  §jvej teatralnej pasyi na dobre i w y ­
toczył przeciw  nam armatę największego ka­
libru: oto podpisany i Bukowski „przepisali41 
(s ic !) z literatury Feldmana swoje sądy 
„Klątwie" ( !)  ergo „nie mieli prawa zabierać 
głosu w sprawie „K lą tw y "...

Tak rozumuje krytyk z Chorążczyzny, a 
na dow ód  przytacza kompromitujące jego 
przedewszystkiem  cytaty, z 'Feldmana, #haz 
cytaty z  recenzyi podpisanego i 'Bukow­
skiego.

Z  sprawozdania podpisanego, przytoczo­
nego przez p. Jampolskiego, wynika, jak na 
dłoni, że p. Jampolski niema najprymitywniej­
szego pojęcia o tern, co to są „kanony" sztuki,
że nie rozumie zupejnie tego, że na pewne po­
jęcia istnieją pewne definicye i pewne słow ni­
ctw o, które w  kulturalnym świecie jest tak u- 
tarte, że chyba tylko analfabeta i ignorant na­

zwie je plagiatem.
Poniew aż użyłem jako motta eytatiy: 

„Dda, los, w ieczna krzyw da człow ieka", a 
Feldman używa tych słów w tekście, Y/ięc to 
„przepisane" z Feldmana. W edle tego ruzu- 
mowania, cytaty z M ickiewicza i Słow ackie­
go mogą być „przepisane" z Kallenbacha lub 
Pawlikowskiego, Źle jest z logiką i w fnJom o- 
ściami p. Jampolskiego, skoro sądzi, że n a ­
zwanie „K lątw y" grecką tragedyą trzeba aż 
„przepisać", jak i wskazanie w dalszym cią­
gu, na czem „fatum" w „Klątwie" polega. Ka­
żdy uczeń gim nazya^y pouczy p, Jampol- 
skiego, że to „walka jednostki z losem ", a że 
tego określenia całkiem nie potrzeb0 aż prze­
pisywać z Feldmana. Również określenie „spi 
żowa budowa" jest takim komunałem, który, 
tylko w  ciasnej i płytkiej g łow ie uchodzić m o­
że za „przepisanie".

W  ten sposób „przepisują" zapewne ba­
dacze od M ałeckiego do Kleinera niejeden sąó 
o^Słowackim, w ten sposób roi się od ,„prze­
pisy wań“ w setnych monografiach o Gue- 
them i w  ten sposób „przepisują" niejeden sąd 
o Leonardzie Da Vinci‘in k ^ y ^ cy  od Vasa- 
ri‘ego  do M ereżkowskiego.

Pójdę dalej i twierdzę, że gdyby.m nawet 
żyw cem  przepisał pewne sądy Feldmana 
(które p. Jampolski, gdyby byl więcej tro­
chę „oczytan y", znalazłby tez u Chmielow­
skiego, Potockiego. Sinki i i.) —  to rzecz ta w 
niczem nie uw łączy faby powadze krytyka te­
atralnego, którego zadaniem jest (zwłaszcza 
w obec dziei „k lasycznego" i wielkiego reper­
tuaru) zdawanie głównie spraw y z pokazu, te­
atralnego, z tego, jak się teatr wywiązał z za­
dania, a w ięc z dziedziny, o której właśnie pf 
Jampolski nie posiada zielonego pojęcia.

Nie o „K lątw ę" jednak szło, aie o „teatr*
—  panie Jampolski —  o to, że niektórzy kry­
ty cy  innego dyametrainie zdania śmieli być, 
niż pan.

I stąd ten sakramentalny w ykrzyknik?. nl« 
mieli prawa pisać o „Klątwie". HolaI panla 
Jafnpolski? Zapytajm y nawzajem? Cóż daja 
panu Jatupolskiemu praw o pisania o teatrze? 
Chyba nie jego dorobek na tern polu, ani zna­
w stw o rzeczy, Ii tylko zasługi jam p o lerów —« 
te, dzięki którym  został także d/iei.nikąrzem, 
a które kteś doskonale w yw iódł od tradycyl 
arendarskich. W  aroganeyi jego i ignorąncyl 
w  rzeczach sztuki znać, tę k u ltu r namacalnie.

Pod jednym względem ma p. Jampolski 
jednak racyę. Oto rzeczyw iście „zaostrzon:/ 
wzrok, głębsze znawstwo i czulsze sumienie 
widowni winien reprezentować krytyk tea­
tra ln y . —  W praw dzie obecnie źle się dzieją 
nie w jednej dziedzinie, wprawdzie zdarza się
—  że po Bolesławie W ysłouchu dostaje się 
ster pisma W ł. Jampolskiemu, ale tak’ źle 
jeszcze na szczęście nie jeśt z  naszą publicz­
nością teatralną, aby sumienie widowni dopa­
tryw ało się głębszego znawstwa i zaostrzo­
nego wzroku w  krótkowidzach pokroju p, 
Jampolskiego

J. Geszwind,

N E K R O L O G I A .

wuJilft Z M l i i !
wdowa po radcy wyższego Sądu kraj.

po dłujich, a ciężkich cierpieniach zaopa­
trzona iw. Sakramentami zmarła dnia 3«go 

lipca 1922 r., przeżywszy lat 80. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we 

środę dnia 5. lipca o godzinie 5-tej popo­
łudniu z krypty 0 0 .  Bernardynów, na który, 
zapraszają Dzieci.



Jak oświadczają się mężczyźni?
Kochantek' płomienny, póetyczny, praktyczny i... ograniczony.t  i . ■ r , .

Jak się naleSy oświadczać o  rękę przyszłej 
Zony? Wśród: wtóltl żytiowycfa kunsztów, oświad 
czyny należą do niemało interesujących i waż­
nych. W  .pierwszym rzędzie zależą jednak od cha 
rakteru danego mężczyzny.

' 'Płomienny kochanek porywa dziewczę w  ra- 
mrona, okrywa gorącymi pocałunkami i przysięga, 
że ją jedną kocha i że nic na świecie rozdzielić 
tch nie zdoła. Na romantyczne i marzące o nad­
zwyczajnych przygodach dziewczęta — oświad­
czyny takie muszą wywrzeć wrażenie, 
i Poetyczny sposób oświadczyn szuka sobie od­
powiednich ramek: świata księżycowego, cichej 
jtlei w  parku lub tonów uwodzicielskiej muzyki. 
Doprowadzić jednak dzisiejsze panny do rozma­
rzenia, nie jest tak łatwo, gdyż słusznie są one 
nieufne wobec poetycznych mężiczyzn ii podejrze­
wają ich, Iż poza mglistym światem' ideałów, kryją 
oni najtrzeźwiejsze zamiary.

\

IWoląjjSŻ zimnego aferzystę, który prosi o 
serce, jak o worek mąki lub o parę butów w  skle­
pie. Przynajmniej nie gra pięknej komedyi 
Wzmocniwszy się dobrym obiadem, zaczyna 
swÓ’j atak od zawiadomienia wybranej o wyso­
kości swych zarobków, z miną zwycięzcy opo 
wiada o nowem mieszkaniu i zapytuje panny, czy  
nie chciałaby w  niem być gospodynią.

Młodzieniec nieśmiały oświadcza się gwał­
townie i pospiesznie: wie on, że piędko minie mu 
odwaga do wypowiedzenia swych życzeń i rzu­
ca oświadczyny, niczem bombę.

Nie należy nigdy oświadczać się listownie; 
chybia to wrażenia i pozbawia kobietę przyjem­
nego przeżycia. Najgłupsi zaś ludzie oświadczają 
swej ukochanej, Iż jest ona aniołem, któremu po 
ślubie ziemia stanie się rajem. ,

LIST DĄBALA Z WIĘZIENIA1.

Piszę do pana ten list z kryminału,
Co plotkom o mej niedoli zaprzeczy. , 
Jestem „kuntentny“ , albowiem pomału 
pzłek  przyzw yczaja  się do każdej rzeczy .

Mam dach nad głow ą, który nie przecieka.
0  czynsz nie czuję do nikogo bolu.
Karmią też tutaj niezgorzej człowiek*.
1 znacznie taniej, niżeli w Bristolu.

A to cudowne bezpieczeństwo ciała,
Ze nie zabraknie ci jednego w łosa?
Okoń w iec zrobił i krew  ąię polała,
Tu, jeśli cieknie krew , to chyba z nosa.

4-

Gdy pan się w  liście nademną rozczula,
Ja bezpótrzebny chcę rozw iać frasunek:1 
Nie w ypuszczajcie mię tak prędko z ula, , 
Bo tu mam darmo wikt I opierunek.

Nemo.

MINIA TU R Y .

Wenus w pas?żu MikoSasza.
iNa marmurowem obramieniu studni w  pasażu 

Mikolasoha siedź! wynędzniała kobieta z gminu. 
Zapadnięte oczy 1 poszarpana bruzdami twarz 
zdają 8fę mówić, że los dla niej twardymi był i nie- 
'Rtoófcfwym. Otacza ją troje dziewcząt w  wieku 
10—12 łat Dziewczęta wesołe, rozbawione, ale 
na ich młodych 1 świeżych twarzach rozpusta już 
niezatarty wycispęła stygmat.

Nie braik amatoJÓw na te przedwczesne 
kapłanki Wernery. Kobieta uważnie wpatruje się 
w  oczy  przechodzących mężczyzn. Niech ktoś 
młbde ciało dziewczęcia lubieżnem ogarnie spoj­
rzeniem, a ono na dany znak przez starszą ko­
bietę skrada się ze zwinnością kota za przygod­
nym Donżuanem. Gdy wróci, międży nią a starą 
mentorką rozpoczyna się spór o podział lekkiego 
zarobku. Dlaczego on lekkim się nazywa 1— jeden 
z najcięższych i najofiarniejszych?

— Co pani wyprawia z temii dziećmi? — py­
tam handlarki żywym, towarem.

Warknęła na mnie — ja na nią — aż i zaczęła 
opowiadać zgrzytłiwym, jak pilnik głosem.

— Pan ma pojęcie, co to za mordownia była 
wychować troje małych dzieci podczas wojny, 
gdy 1 za pieniądze mleka kropli nie dostał, a na bo­
chenek chleba pół dnia emi.trężyć trzeba by ło? 
Mąż mnie odumarł, sama jedna byłam- na ‘Bożym 
świecie, nikt ml nie pomógł, nikt, jeno te palce od 
igły dzfnrawe i  mydłem przeżarte: Charowałam 
jak ten wół, oczy krwią zachodziły od nocnej 
pracy 1 od zgryzot strasznych, aż mnie zmogło — 
w  szpitalu leżałam — jakieś zwierzęta tymcza­
sem dwie córki i Siostrzenicę na psy sprowadzili;..

1 Ano stało się. Nie odrobię tego, choćbym resztę 
krwi wyparła z siebie. Zresztą co  pan rrryśli', ile ja 
mam lat?. Nd pięćdziesiąt wyglądam, a trzydzieści1 
dopiero skończyłam. Niechże one teraz na mnie 
pracują. Póki młode, to się jeszcze dzielą ze mną. 
Jak podrosną, to i pójdą sobie, a mnie pod płotem 
zdychać przyjdzie...

poczęła płakać — ludzi© stawali — rozmowa 
była skończoną.

Tylko myśli moje na ten temat snuły się dalej.
Zycie jest twarde i ostre, jak krzemień. Nim 

kto rzuci kamieniem potępienia na tę kobietę, niech 
pierwej lata całe żyje jej życiem, walczy z jej lo­
sem, niech okrwawionemi pazurami broni się 
przeć jej niedolą, A potem, jeśli w  tej walce zwy­
cięży, niech kamień... jeszcze na bok odrzuci.

* * *
Nie dla policyi skreśliłem ten obrazek z pasa­

żu Mikolascha. Jej twarda ręka wrzody tylko roz­
gniatać umie, a tu kojącej trzeba dłoni, która nie­
szczęśliwej i chleb powszedni poda i na niebo 
wskaże i ku miłosierdziu bożemu zbolałą zwróci 
duszę.

Jest we Lwowie Towarzystwo Wincentego 
a Paulo, jedno z najcichszych a najczynniej,szych. 
Dużo ran już ono zabliźniło —  więc rrjoże i w 
tym wypadku samarytańskiego podejmie się za­
dania., '
P Br.

,,lM p £ X “. Począwszy od 1. lipca b. r. wy­
płaca ,,IMPEX‘' Kraków Stradom 19/1. we Lwo­
wie Wied. Bank Związk. pi. Smolki 5 dywiden­
dę za rok 1921 w wysokości 20% t. j. Mk. 
28.— od 1. akcyi. 6248

Cukrownia f kłafinerya w Przeworsku pc 
odbudowaniu budynków zniszczonych wojną — 
przystąpiła w ostatnich tygodniach do produkcyi 
cukru kostkowego, mączki i rafinowanego grysi­
ku, pierwszorzędnej jakości.

Produkty te pojawiły się już na rynku lwow­
skim a jakość ich nie ustępuje w nczem  rafi- 
nadzie przedwojennej. Na razie odbywa się wy­
syłka cukru kostkowego we workach, w najbliż­
szych jednak dniach pojawią się kostki przewor­
ski#, w znanych dobrze przed wojną, kartonach 
pięci-jkilogramowych i skrzynkach 50 kilogra­
mowych.

Hurtowną sprzedaż tego cukru na całą 
Polskę objęła spółka akcyjna Lambert i Krzy­
siak we Lwowie.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 3 lipca.

Ruch na giełdzie ożywiony.
W  akcyach przemysłowych skromne obroty.
Chodorów silniejszy z 3750 awansował sto- 

1 pniowo ra 3800 (w Krakowie 35001. Parowozy:

ustaliły- sfę przy kursie 1275. Płacono za GJob 65U 
Pezet 700.

Oferty sprzedaży Ojkosł* po 7300, Chmielowa 
po 2800 (ex) bez popytu. W  akcyach bankowych 
transafecya w Baraku Hipotecznym er kup. po 800, 
Poza tern obrotów nie było.

Kursa walut zagranicznych znacznie silniej­
sze. Berlin i Wiedeń słabszy. Berlin z 1210 obni­
żył się na 12, pod ku-ruec poprawił się znowu na 
1210 i zakończył kursem 1205 (w  Warszawie
11.80— 12, w  Krakowie 11.90—12.16). Praga zna­
cznie podrożała: z 94.50 awansowała na 95.50, po 
tern obniżyła się na 94.7p i wkońcu ustaliła się 
przy kursie 95.10 (w Warszawie 93.60—95, w  
Krakowie 95- -96). Wiedeń wahał się między 25 
a 24.75 i zakończył kursem 24.75 )w  Warszawie 
25—25.25, w  Krakowie 24.25). Płacono za Buda­
peszt 4.75— 4.80, Holandyę 1775. Czemiowce 28 i 
pół. Paryż 405. Belgię 376. Ponadto transakeye w 
koronach czeskich efekt, po 95 i lejach ram. po: 
28.25 i 28.48.

Tendencya dla akcyi przemysłowych zwyż­
kowa, dla walut wybitnie zwyżkowa. Usposobię-, 
nie bardzo ożywione w walutach.
...   \

GIEŁDA NlEOFICYALNA. ' —  
Wczoraj i dziś przez cały dzień tendencya 

chwiejna, ceny się zmieniały o 20 do 30 punktów, 
wieczorem na dolary, srebro i złoto nastąpiła 
zwyżka wynosząca od 30 do 40 punktów. Obrót 
dość silny.

Dolary ameryk. 4850 do 4860, 1-ki i 2-fci 4750 
do 4760, kanadyskie 4780 do 4800, 1-ki i 2-ki 4680 
do 4700, marki niem. 12.20 do 12.26, setki 12.00 do 
12.10, drobne 11.80 do 12.00, leje 27.80 do 28.50, 
drobne 26.80 do 27.50, czeskie kor. 95 do 96, dio- 
bne 90 do 95, austr. tys. now. em. 600 do 650, 
austr. tys. st. em. 1600 do 1650, setki now. em. 
60 do 65, setki st, em. 155 do 160, 50 kor. 30 do 
46, 20 kor. 24 do 28_, 10 kor. 10 do 13, ł-kd i 2-kj 
0.40 do 0.46, ruble 5-setki 1.70 do 1.80, setki 1.75 
do 1 90, 25 1.70 do 1.85, 10 1.40 do 1.50, reszta dro 
bnych 0.70 dp 0.80, diuimskie tys. 24 do 32, a 250 
1.50 do 22, karbowańce 1 do 2.80, brywny 4 do 
7.80, franki franc. 385 do 400, franty 20400 <to 20700 
franki szwajc. 820 do 880.

Złoto: 20-kor. 18500 do 19000, 20-frank. 17300 
do 17500, 20-mark. 1880C— 19400, funty 16800 d 
17200, 10-rabl. 248U0 do 26000, dolary 4700 a 
4720. >

Srebro: Korony 393 do 396, 5-kor. 2000 do 
2020, floreny 1000 dc 1020, ruble 1600 do 1625, ko« 
piejki 8.00 dc 850, dolary 3860 do 3900, połówki } 
ćwiartki 3600 do 3650, karaad. 36C0 do 3700, d ro  
bne 3450 do 3500, leje 385 do 390, kor. austr* 
stempl. 31 do 32, przekazy na Wiedeń 26 do 26 | 
pół, leje przekazy na Czemiowce 29 do 29 i pół

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Warszawa, 3 lipca, 

(PAT.) Akcye: Transakeye: B. Spół. Zarobi 
2200, Pharma 3900, Zieleniewski 5000, Siersza, 
Górnicza 6000, T. P. G. 5200 Polska nafta 1775, 
Chodorów cukier 3500,

[Waluty. Transakeye; Liry włoskie 227.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 3 lipca. 

(PAT.) Papiery wartościowe: Transakeye,
6 prc. oblig. m. Warszawy z 1915 i 1916 r. 240, 
4 prc. pożyczka premiowa 1490, Warsz. poż. prze 
zomości 87, 4 i pół prc. listy zast. Bąpku kred. 
(rb.) 220, 4 i pół prc. listy zast. B. kred. (mk)j 
58,50.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa, 4. lipca. 

(m.) Kursa walut zagranicznych na wczoraj­
szej giełdzie warszawskiej w  dalszym ciągu sil 
podnosiły. Dolary amer. przekroczyły cenę 500(1 
mk., jednakże przy końcu giełdy unormowały siq 
na 4930. Funty szterl., które notoWano okoła
22.000, straciły 100 punktów. Franki doszły dd( 
412. Wzmocniła się też korona austryacka, przekrą 
czyw szy kurs 25. Natomiast marka niem. spadłą 
niżej 12.

Na rynku dywidendowym usposobienie bej 
zm'any. Papiery procentowe bez ruchu. Młlionóws 
ka 1490-91.475.
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Z posiedzenia lwowskiej \zhy handl-pr^m.
Sprawozdanie. Sprawa Wyższej Szkoły handlu zagr. we Lwowie. — Subweitcyp. W iosk i

Lwów, 4. lipca.
(§) Wczorajszemu pełnemu posiedzeniu Izby 

mandJ. i przein. przewodniczył wiceprez. Izby p. 
Wińiarz. Na wstępie dyr. Trawiń-ski przedłożył 
sprawozdanie z czynności' biura prezydytwn 1 biu­
ra Izby za czas od ostatniego posiedzenia. Ze 
spraw w  tym czasie załatwiony-ćh wybija się na 
pierwszy plan httorwertcya w sprawie wykupna 
patentów, o  czem donosiliśmy juiż obszernie. Pre- 
zydyum i biuro interweniowało ponadto w  całym 
szeregu innych spraw aktualnych. Następnie dyr. 
Tenner przedłożył sprawozdanie z czynności 
biura kolejowego.. Oprócz szeregu spraw zasługu­
je na wymienSenfe ckcya w sprawie rozszeraearfla 
tutejszej Centrali telefonicznej. Wedle Intformacyi 
udzielonych przez wicedyi. Markowskiego na kon 
ferencyi odbytej w  tobie już w  najbliższym czasie 
Ce dery en przystąpi do rozbudowy sieci obliczo­
nej na 4U0u abonentów, oraz do wymiany apara­
tów na lepsze od naszych.

W brew oświadczeniu się delegata komisyi ko­
lejowej 3 głosowi nadzwyczajnej komisyi dla 
zwalczania drożyzny, którą jednak minister kole­
jowy w  ostatniej chwili „nawrócił14, uchwalono 
znacznie podwyższony taryfę, która wejdzie w ży- 
d|e z  anjem 1. sierpnta.

W  ayskirsył nad temi sprawozdaniami r. Ułam 
domaga się uregulowania bezpośredniego połącze­
nia Lw ó w-Wie deń, oraz załatwienia sprawy u- 
tiiieszczenia konsulatu austryackiego we Lwowie 
1 Dy umieszczono go tymczasem w gmachu Izby 
Tego samego domaga się r.. dr. Łiilien. R. Eisenr 
Stein domaga się od Izby energiczniejszej inter- 
wencyl w  sprawie skandalicznej ekspedycyi pa­
kunków w  urzędzie oelnym. Wyjaśnień w  sprawie 
konsulatu udzieffł dyr. Tenner, zaznaczając, że 
interwencye Izby nie odniosły żadnego skutku, 
poczem postawione w tej sprawie wnioski uchwa­
lono.

W  myśl referatu st. refer. p. Dittricha zasta-

nagłb.
nawiano się nad statutem organizacyjnym Akade­
mii eksporiowej, która nosić będzie tytuł: „Wyż­
sza szkoła dla hancEu zagranicznpgo we Lw»wle“ , 
mieć bęazie 3 lata, w1 tym jê den rok abtturyeiiclc :« 
dwa lata nauki zawodowej. Uczęszczać będą mo­
gli słuchacze zwyczajni i nadzwyczajni, Budżet 
na rok pierwszy wynjosBby 35 milionów mk. Pre­
zydyum zwraca się z apelem do interesowanych 
sfer o wydatniejsze zasilenie funduszu zakłado­
wego, gdyż w  razie przeciwnym powołanie do ży ­
cia Akademii jest stele zakw-estyonowane.

W  myśl referatu st. ref. dra Waćhtla uchwalo­
no przyznać komitetowi chłodnictwa w Warsza­
wie subweneyę w  krwocie 15.000 mik , dla bursy 
im Dekerta 20.000 mk., a stowarz. przem. fryzye - 
rów na pokrycie wydatków szkoły zawodowej 
30.000 mk, Po uchwaleniu kilku wniosków na­
głych przystąpiono do posiedzenia poufnego

Zgon księcia Monaco.
W  Paryżu, po długiej chorobie, zmarł ksiąłżę 

ATbert Monaco, w  wieku lat 73. Jego syn i następ­
ca tronu w  „dziedzicznem i niepodległem ksfęstwie 
Monaco”  nie mógł być przy ostatnich chwilach 
ojca, albowiem jako francuski pułkownik w szta­
bie generała Leronda, znajdował się na Górnym 
Śląsku.

Zmarły książę podczas wojny z Prusami' w  r. 
1870 służył w  marynarce francuskiej. W  nauce 
zaznaczył się jako twórca „oceanografii" Na wła­
snych statkach, wraz z kilku uczonymi badał przez 
wiele lat naturę i kierunek prądów w  głębinach 
mórz, florę i faunę podmorską, a narzędzia, w 
tym celu potrzebne, były obmyślane i konstruo­
wane na pokładzie książęcych statków. Rezultaty 
badań opisane zostały we wspaniałej publrkacyi o 
przeszło 30 tomach. Założył nadto muzeum’ antro­
pologiczne w  Monaco. Był członkiem francuskiej 
Akademii Umiejętności,

Waluty I dewizy. Transakcye: Dolary Stan. 
Zjedn. 4692.50, Franki franc. 406, marki niem. 12.25

Czeki. Transakcye: Na Belgię 390, na Berlin 
12, Gdańsk 11.90, Londyn 31450, N. Jork 4892.50, 
drobne 4850, Paryż 407, Wiedeń 0.35, Praga 93.75.

Ak-cye. Transakcye: Bank dyskontowy war­
szawski 4100, Bank kredytowy warsz. 3300, Bank 
zachodni 3150, Tow. akc. fabryki cukru 50.000, 
Firlej 650, Tow. przem. drzew. 1600, Warsz. Tow. 
kopalni węgla 7350, kilpoop, Rau i Loewenstein 
<ł075, Ostrowieckie zakłady 7835, Rudzki i Ska 
2800, Zieliński 1600, Starachowice 6050, Żyrar­
dów 76000, J. Borkowski 1275, Bracia Jabłkow- 
scy 1850, Warsz. Tow. transp. i żegl. 1750, Pol­
ska nafta 1850.

KURS MARKI POLSKIEJ ZA GRANICA.
Budapeszt, 3 lipca.

W  ofłc. handte walutowym notowano dziś 
trtarkę polską 20 i pół do 21 1 pół.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 3 lipca.

(PAT.) Renta majowa 400, Renta austr. 400, 
jRenta węg. 8500, Losy tureckie 181000, Prioritety 
;111000, Angtoibank 26700, Bank Związkowy 9000, 
Zakład kred. ziem. 21800, Austr. zakład kred. 93J50. 
Bank depoz. 3400, Laenderbank 2757)0, Merkury 
5000, Unionbank 9500, Bank obrotowy 4600, Żi- 
vnosteńska Banka 160000, Kolej półn. 1,500.000. 
Kolej lwowsfco-czem. 75000, Austr. kol. 301000, 
Kolej połwdn, 62000, Ałpiny 138000, Tow. górn.- 
hutn. 385000, Krupp 108500, Huta PoUdi. 340000, 
Praskie Tow. 340000, Rima 57350, Skoda 169700, 
Zieleniewski 18500, Apollo 146000, Fanto 228000, 
Karpaty 350000, Galicya 1210000, Siersza 25000.

DEWIZY WIEDEŃSKIE.
Wiedeń, 3 lipca.

(PAT.) Amsterdam 7997.50, Zagrzeb 64.25,

Belgrad 257.38, Berlin 48.45, Bruksela 1659.50, Bu 
dapeszt 18.64 i pół, Chrystyania 34.24, Kopenhaga 
3448.75, Londyn 91975, Madryt 3173.75, Medyofan 
974.70, N. Jork 20844, Paryż 1741.50, Praga 399.90 

! Sztokholm 5228.50, Warszawa 4.33 do 4.37, Sofia 
31.95, Zurych 3948.75, dolary 20669, belgijskie 
1649.50, bułgarskie 129.95, duńskie 4318.75, marki 
niem. —.— , angielskie 91975, francuskie 1741.50, 
holenderskie 7977.50, jugosłow. tysiączki 
polskie 4.34 do 4.38, rumuńskie 121.69,
399.40, szwajcarskie 3923.75, szweoiae 
węgierskie 18.79 i pół.

256.88,
czeskie
5224.30,

DEWIZY ZURYCHSK1E.
Zurych, 3 lipca.

(PAT.)Początkowe: Berlin 121, Hblandya 
203.10, N. Jork 526 i trzy czwarte, Londyn 23.32, 
Paryż 44.2/, Medyolan 24.77, Praga 10.10, Buda­
peszt 0.50, Zagrzeb 1.67 i pół, Warszawa 0.11 i je­
dna czwarta, Wiedeń 0.02 i trzy czwarte, Stempl. 
austr. 0.02 i siedm ósmych, Sofia 3.45.

(PAT.) Końcowe: Berlin 126, Holandya 203, 
N. Jork 525 i pół, Londyn 23.25, Paryż 44.05, Me- 
dyolan 24.65, Madryt 82.16, Bruksela 42, Kopen­
haga 113 i jedna czwarta, Sztokholm 136, Chry- 
styania 88, Buenos Aires .188 i pół, Praga 10.10, 
Budapeszt 020, Zagrzeb 1.65 i pół, Warszawa 
0.11 i jedna czwarta, Wiedeń 0.02 i trzy czwarte, 
Stempl austr. 0.02 i siedm ósmych.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
LwóW, 3 lipca.

Popyt za owsem i jęczmieniem przy słanej 
podaży. Transakcye w owsie. Tendencja dla zbo 
źa twardego rezerwowana.

Usposobienie słabe.
Następne zebranie Giełdy zbożowej odbędzie 

się we środę dijia 5. lipca 1922 o godz. 5. wie­
czorem .

Prezydyum Kongresu pracowników państw, 
który się odbył w  dniu 29 czerwca br. zawiada­

mia, że ućhwalone przez ten kongres rezolucye 
przedłożyło do wiadomości i dalszego zarządza­
nia Prezydyum wszystkich Ministerstw i klubów 
sejmowych, a nadto pod1 osobistym adresem pp. 
prezydentowi ministrów, ministrowi skarbu i po- 
słow, którzy wzięli udział w 'kongresie.

URZĘDCWA CEDUŁA 
Giełdy zbożowej i towarowej we Lwowie 

Lwów, poniedziałek 3 lipca 1922.
Godz. 6. wieczorem.

Owies małopolski 21800 do 212.200.

KRONIKA SPORTOWA.
TURNIEJ JUBILEUSZOWY L. K. S. .jPOtaOfl-.

Lwów, 4. lięca.
W! drugim dniu turnieju jubileuszowego w  nie­

dzielę, 2. bm. odbyły się na wstępie uroczystości 
powitalne gości, oraz składanie przez nich życzeń 
Z ramienia prezydyum miasta przybyli prez. Neu- 
ma-nn i wlceprez. Oibirek, Dowódca D. O. K. gen. 
Jędrzejewski, delegat Min. zdrowia fizyk dr. Le- 
geżyńskl, oraz wielu innych. Pierwszy przemó­
wił krótko do gości prezes Pogoni hr. Ludwik Ko- 
ziebrodzki, poczem kolejno składali życzenia i u- 
pominkf, imieniem W isły p. Orzefcłd, ftp- Ł. O- 2. 
P. N. dr. Kruczkowski, im Połowi1 P $te*aQ, Loth, 
iłn. Cracorriif prof. Babułski, hm LieoftB dr. Gergo- 
wfch. im. Polon:! przemyskiej dr. Swięithickii ł imóe- 
nfern Z. K. S. dr. Steki. Następnie wspólna fotogra­
fia zakończyła oricyalną część uroczystości jubi­
leuszowych.

Przed matchem Wisła-Polonia odbyły się za­
wody lekkoatletyczne, a mianowicie bieg na 1500 
im z wyrównaniem. Wynik był następujący: 1) 
Arnold Ż. K. S. 4 m. 25.8 sek. 100 fn. wyrównania, 
2) Stelger (Pogoń) 4 m. 35.8 sek. 80 m. wyrówna­
nia, 3) Kawa (Pogoń) 4 m. 36.8 sek, 4) Halicki 
Podczas pauzy na ma tchu odibył się jeszcze bieg 
rozstawny '100+200+300+400=1000 m. Do biegu 
tego stanęły 3 drużyny Pogoni. Drużyna pierw­
sza: Szponer 100+ Dręgiewita 200+ Wacek Ku­
cha r +  F. Sterba 400 mtr., przybyła do mety we 
wspaniałej formie w  czasie 2 m. 9.6 sek., stawSając 
nowy rekord polski (poprzedni 2 m. 2+  sek. Druga 
drużyna osiągnęła czas 2 m. 25.5 sek.

fVISŁA — POLONIA 4 : 4 (2 : 1).
Do zawodów powyższych stanęły obie dru­

żyny z graczami rezerwowymi. 'Bez względu ną 
wynik należy stwierdzić, że klasa gry obu tych 
drużyn jest jednakowa. I jedna i druga drużyna 
posiada zalety i walory. Wisła odznaczyła się ba ­
jeczną techniką i może nieco większą rutyną, zaś 
Polonia przewyższała swego przeciwnika bez­
względnie kombinacyjnie i taktycznie. Szczególne 
niebezpieczną dla W isły była gra środkowego 
napadu Polonii ze swoim prawym skrzydłowym, 
który ani razu, dzięki mądremu ustawieniu się, 
nie był offside i stwarzał czysto niebezpieczne po­
zy cye.

Wisła do pauzy grała bez zarzutu, mając lek­
ką przewagę nad Polonią. Po pauzie uległa zmę­
czeniu, co wykorzystała Polonia i przeprowadza­
jąc częste ataki, zdołała uzyskać wynik remisowy 
Obie drużyny zrobiły po jednej bramce z rzutu 
karnego. U W isły podobał się ogólnie Datir, u P o­
lonii Gebethner i J. Lottt, Sędziował kpt. Engel, 
-Publiczności zebrało się około 5000 osób.

(h. b.)
Polonia — Pogoń. Na zakończenie turnieju 

odbędzie się dziś match powyższych drużyn.

„CZARNI" -  ,JUTRZENKA".
Kraków:, 3. lipca

Wczoraj-sae zawody piifki nożnej między 
Czarnymi (Lwów) a krakowską Jutrzenką, zakoń­
czyły się wynikiem remisowym 0 : 0.

11 D Y W . — 19 P. P. 2:1 (1:6).
(w .) Match przyjacielski. —  Drużyna 11 

D yw . ze Stanisławowa (48 i ^9 pp.) pokazała 
grę ambitną i bardzc gentlemańsfcą. —  19 pp, 
bramkę zyskał z karnego.

) i
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gg NAUKA I WYCHOWANIE
Szenl Y w na. Piekarska 44. Przygotowan e do matury 

seminarjalnej, kw clifikocji i wydziałowego (L) od dnia 
15. lipca. — Przeszło 700 aprobowanych. 4532

POSADY I PRAC!
Kierownik bujhalteryi, korespondent polsko-niemiecki 

na niewypowiedzianej posadzie w poważnej instylu- 
cyi zmieniłby rakową. Łaskawe zgłoszenia pod  „Zau­
fana siła* do biura dzienników Scherera, Pasaż Haus- 
mana. 4801

Kortcypienta poszukuje natychmiast adwokat Dr. Feuer- 
stein. Chodorów. ‘ 4800

Na w si przyjmie jakiekolwiek zatrudnienie panna z ma­
turą seminaryalną. Zgłoszenia: Administracya „Ż y­
dówka*. -*798

Stylista — doświadczony inżynier — posiadający szcze­
gólny dar przedstawienia każdej sprawy i pretensyi 
przemysłowo-handlowej jasno i przekonywująco w po­
żądanym eśw otleuiu, przyjm ie zajęcie w większej łn- 
stytacyi. Wypracowuje ież jpemoryały, podania do 
władz i t. p. w domu. Łaskawe zgłoszenia pod „Sty­
lista* do ądministracyi. 4.790

Panny służącej z doskonałem gotowaniem, usłużnej, 
sympatycznej a zręcznej na wieś szuka natychmiast 
obywatel. Zgłoszenia do Adm. pod „W dow iec 40*.

4784
B a„d*0  zdolny ogrodnik rolnik obejmie posadę w wię- 

kszem mieście w  mniej szyna majątku jako zarządoa i 
ogrodnik lub też w „/lęk^zom ogrodnictwie jako o- 
grodnlk handlowy. W iodom ość łaskawie w  biurze So­
kołowskiego pod „U czciw y". 4776

Poszukiwany kucharz tyłko z dobremi poleceniami do 
Lwowa, w  Iecie na wieś. Zgłoszenia i bezzwrotne od­
pisy świadectw  nuleży przesyłać p. a. K o.op iec  koło 
Niżniowa. Stefanowa Badeniowa. 4777

Kierownika ukwałifik^. anego poszukuje szkoła Śre­
dnia w  Hojrodenoe i ^  najbliższy rok szkolny. Warunki 
bardzo korzystne. — Zgłoszenia Towarzystwo Szkołę 
Średniej w Horodence. 4S9

M aszynis tkę tylico bardzo rutynowaną przyjmie adw o­
kat Wittiin, ul. Batorego j. 32. 4713

Apteka Malanowskiego w Komaruie, poszukuje aspi­
ranta. 4746

Realność faory czn ą  z wygo dnem pomieszkaniem i ubi- 
kacyami na biura i magazyny w  111. dzielnicy, blisko 
tramwaju cała wolno natychmiast do sprzedania. — 
Zgłoszenia Biuro Sokołow skiego pod „Dwadzieścia 
milionów*. 4747

MiBSZKft8.„A, LOK# 16, SKLEPY i
W Bydgoszczy 4 pokoje z kuchnie, zamienię na 2 po­

koje z kuchnią w e Lwów: >. Zgłoszenia, I r/rów, Asny­
ka 2, Zakład dentystyczny. 4787

3 pokoje kuchnia i przynależytości w Stanisławowie
pól morga ogrodu-sadu, sadzawKa rybna, wynajmę 
temu, kto dopom oże w odrestaurowaniu i oparkanie- 
niu kosztem  l 1/ ,  miliona od 1. października 1922. 
W iadomość Administracya „8 pokoje". 4779

Pensyonat „Anuta* Kopernika 3 ma wolne pokoje dla 
przejezdnych. 4788

vLetnisko „Korczyn* (p. Syuow odzko wyżnę) Klika po­
koi do wynajęcia, kuchnia dom owa. Zgłoszenia: Kler- 
nicka, Dwór. 4788

Dwa p o k o je  z prawem używania kuehi.i, baz mebli, 
w śródmieściu f  Jtrzebne zaraz. Cena obojętna. — 
Ewentualnie ze wykwintne utrzymanie. Zgłoszenia do 
Ądministracyi „Gazety Porannej* pod „J. J.‘  6236

gruDy, kostkę, orzech , grysik , pospO łkę 
m iał grysikow y d osta rcza  natychm iast iua- 

gonam i z s  ś lą sk a .

1 „Psia spia Weolowr z egr. oip.
fO-â ow, U l  Grodna 51. TeS. 135!
A d r e s  T e l e g r . :  „ E N E R G I A *  K r a k ó w .

Pokój odosobniony umeblowany lub .de, dla mło­
dego małżeństwa poszukiwany. — Pośrednictw o po 
żądane. —  Zgłoszenia pod „Z łoto" do Ądministracyi.

4760

MIESZKANIE
z 4 pokoi, okolica Politechnik:, zamienię na większe 
koło ogrodu jezuickiego, zaraz, Piotrowski, W ałswa 31.

4795

B&ALŹE&STWA

Samodi.foinego rutynowanego urzędnika biurowego 
pcsankcje Pokuci Lloyd, ul. Kościuszki 22. 4752

O jom etra .p oszu k u je  pracy. — Zgłoszenia pod „Auto- 
ryzacya* do biura ogłoszeń Briicka, ul. Kościuszki 2.

4753

M ój p rzy jacie l, przystojny, zdrowy, kawaler, śred 
wiek, akademik o szlachetnych zaletach i wzorowej 
przeszłości, z porządnej włościańskiej rodziny, na Wy­
sokiem naczelnem stanowisku w ładnej okolicy Lw «- 
wa, z braku czasu, pr: rnio tą drogą poznać z niż­
szych sfer pannę od 1. 22 owtl. młodą w dow ę w celu 
założenia szczęśliwego ogniska dom owego. Łaskawe, 
nie anonim, zgłoszenia z podaniem bliższyei szcze­
gółów  (o ile możności z podobizną, która, zaręczając 
słowem honoru zwróć cna zostanie) upraszam nadsy­
łać w ig l. oczekuje wyłącznie od rodziny owtl. od po­
ważnie myślących i życ.liw ych ocób do 15/VlI. b. r. 
Warunek: przystojna, inteligentna, zdrowa, >adr.le zbu­
dowana, gosposia, o szlach. i spokojnym charakterze 
z urządzeniem domu, dla ewtl. kapitału istnieje pierw­
szorzędna lokata w przemyśle rolnym. O dyskretne i 
honorow e traktowanie sprawy uprasza się. Admin. 
Gazety Porannej pod „ Przeznaczenie*. 4802

Fortepian lepszy do nuuki spi zadam okazyjnie. Koper­
nika 26, parter. Skieniarski. 4794

K G Z M A I T 3

Spi „ed am  piękną laskę z nader piękną złotą rączką za
120.000 mkp- Witka. Piekarska 32, pomiędzy 10—2.

4793

Sypialnia, lustru z kouzolą, garnitur pleciony, otoma­
na, różne meble, Ul&ądzenia dentystyczne, do sprze­
dania, Akademicka 3, II. prawo 2—5. 4 l78ó

Plsękl młode, miesz. bernardynki, maści biało-żultoj, 
bardzo ładne do nabycia. Snopkowska 18. 4783

Dobermany, szczenięta, czystej rasy do sprzedania. 
Słowackiego 16, I. p. na prawo. 4782

Tokarnie, strugarka, wiertarki, heblarki, piły taśmowe, 
ęyrkularki. wielokrążki, windy, traosmisyo, pasy, po­
leca „Pilot* Lwów, Batorego 4. 3382

Motor oryginalny Diesel 60 HP. okazyjnie do sprzeda- 
dania „Pilot* Lw ów , Batorego 4. 4617

M. STEINHAUS, Lwów, ul. Krasickich 184, poleca 
ze składp walce pojedyncze i podwójne, oraz kamie­
nie młyńskie do w szelkiego rodzaju mielenia. 4711

Woldilcik (bryczk a ) lekki, na jednego lub parę koni 
na gumach, or*Z uprząż angielska, w bardzo dobrym  
stanie do sprzedania. — W iadom o»ć u dozorcy ul. Ko­
chanowskiego 1. 25. 4731

S 'ik n ię  fularową modną nleaoszoną *pi r—'-m , uliea 
Taruowshieg» 1. 80, parter prawy, Góra Jacka miedzy 
godziną 4 —6 popołudniu. 4744

fla n d o lfn y , gitary, inne instrumenty muzyczne kupuje 
najlepiej płoci, juac Barnardyński 12, II. p. od godziny 
4—7, po poludńłu, —  Wyucza gry na mandolinie, gi- 
tąrse w 0—3 tygodniach pod gwaraneyą, 4737

W  Brzuchowlcach —  parcele budowlane od  700 do 
2200, sążeń J, przy stacyi kolejowej, tanio do odstą­
pienia. — W iaoom ość ulica G łowińskiego 1, 23, parter 
lewy. - 4758

Młynki d o  mielenia i czyszczenia zboża, poleca zt> 
okładu Inżynier Jan A. Schumann, Lwów, ulica Pań­
ska 4772

U OSOb/ zupełnie niezależnej, artystycznych aspiracyl’ 
posiadającej bardzo piękne mieszkanie, pi agnątby zna' 
leźć stałe pied-a-terre wysoce dystyngowany i muzy" 
kalny obywatel w dowiec z porlmieiskie^o majątku czę" 
sto przyjeżdżający. Łaskawe oterty do Administracy1 
pod „Sym patyczny pobyt*. 4792

Pincz żółty przybłąkał się, do odebrania w Perfnmeryi. 
Hampel, Fredry 6. 4791

Baczność studenci! Tanio przygotow uje do poprawek 
akademik rutynowany. Zgłoszenia • Głowińskiego 23.

4739Breiter.

Dr. LOWEKHECK ordynuje w chorobach we-

ZIELONA 17.
nerycznj oh i skórnyeh. —

4749 o d  3 — 5 .

40.000 marek na dwa miesiące kto pożyczyłby ukoń­
czonej studentce uniwersytetu, obejmującej od w rze­
śnia posadę nauczycielki gimnazyalnej. — Dam każdy 
żądany proeent. Poręczenie solidne. —  Zgłoszenia do 
Ądministracyi pod „Studentka*. 4761

Lekarz - (i anty sta M* CZJ&CilffSSKI
ftrylj Sobieskiego 9-11
(dom p. Drowei Peczenitc) pracownia dentyscyczno-techn.

4799

Esnyu sa
beczkowo w cenie 425 Mp, za » kg

do nabycia w firmie 6 1 77
Piotr Mikolaschi Ska, Pasaż Mikolascha.

0 R SH M Ę  mi mi oac i i i
sprzedaje:

FiESYiifl M im  m cg i Dictei
w e  L w ow ie  płac h a l ic k i  i. 15.

B ,.ik Hip ł --------

W ARSZTATY stolarskie, ULE slcwip.ńsKie 
i amerykańskie, craz wszelkie PRZYBORY 
pszczelarskie. PAPA DACHOW A w naj­
lepszym gatunku, TER, najtaniej do nubycii

u  f i r m y  6202

M . K ie rs iti SSS?
Lwów, P a ia i Mlmolasęta.
Filia Tarw irti, iisla! PaiisEirarla.

ROWićRY „Pucha", Płaszcze, wę- 
że’ S“ my czerwonki szare, pompy,
azwonki, syreny, latarki ka. bid. kp .

IIIkFIs P ® ! Trycykle dziacłn.igua„a do w ózków
' R m T dziecina. poleca po cenncl, znifo-

nych Jskób R O S t  N «  ANN, 
Własny warstat reparacyjcy. Lwów, Akademicki. 21

o9ó2

iM M P IŁ E S fe
wfKćańjB rej trat dej

14 4  K l  ^ L A I S f c M A N
RYfOWMiK

L»Wftwt WŁ„ SYKSTUSKA 1S.

„ D e w a i t i s *
Naturalna wc da stołowa pierwszorzędnej jakuścl (a 14 
Gieshubler). 97ysyła i dostarcza Zarząd źródła „Deway* 

tiu* w P acylow ie po 1 Staniaławowe.tu 5863

Pierwszorzędna czeskosłowacka fabryka obuwia, 
fabrykująca obuwie goodyear welt oraz damskie obu* 

wie !uX .sowe ramowane poszuka je
energicznego, obeznanego w sferacn handlowych 

Lw ow a, z kaucj a 4774
Przedstawiciela dla Lwowa.

Oferty pad „Prima* do Ądministracyi,

Lm. 62597/22. «

Obwieszczenie.
We środę dnia 5. lipca 1922 o goazinia 1̂  

przed południem odbędzie się licytacyjna sprzej 
caż 17500 sztuk pakietów po około 400 gramótij 
wagi mieszanki kawowejl z domieszką prawdziwej 
pochouzącej z palarni kawy w Bydgosz zy. Toj 
war ten jest złożony w magazynie m. Zakłady 
aprow. „Stara Rzeźnia“ przy ul. Kuszewicza 1. 
4803 M agistrat król. stoł. m. Lwowa.

f energicznego do
prowadzenia wa­
piennika o piecu 
kręgowym, oraz

K O N T R O L O R A
w a p i e n n i k a  p o s z u k u j e  s i ę .

Długoletnia praktyka i pierwszorzędna refereneye 
wymagań*. Zgłoszenia pisemna z odpisami świa­
dectw należy odjyłać do Biuro cgłoszań K^zysztofo- 
v. .cza, Lwów, Sokoła 4, drugie piętro pod szyfrą 

„Wapiennik". 6754

Zarząd OŁ"łl P = daje do wiadomości, że
u[o w o odbudowanycii łazienkach o-
twarto już ki'ksnaście kabin i z tej racy, trudno­
ści w otrzymaniu kanieli mineralnych i mułowych 
obecnie niema. Mieszkanie dostać można. Pi aspek­
ty wysyła z rząd  SÓIca poczta SOLEC .zdró

6250
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.A U R O R A 99 fabryka tutek Aurora jedyna najtańsza | najnygłeniczniejaza w swyeh 
wyrobach wytrzymuje wszelką kęmkurencyą «a64

L w ó w ,  p ia t ;  B e t n a f d y A s R i  3< ^jS s

Bletlsna
,-szElHteoo

mdzaiu.

L W O W S K A  S Z W A L N I A  B I E L I Z N Y
H A D  i  n O S H N W T T R ^ E Ł  LWÓW, UL. KOPERNIKA L. 24,
dostarcia bieliznę damską i męską, gotową i no miarę z własnych i dostarczonych materyaiów. Posia­
damy ma składzie szyfony, zefiry i płótna w najlepszym gatunku i polecamy takowe na metry po baje­

cznie niskich cenach, 6207

Ramplsfire
w y p r a w y

ślDbae.
Haliepsze

przedwojennej jakości 
posiada stale na 

SKŁADZIE i przyj­
muje zamówienia 

firma 4505 
istniejąca od  r. 1808.

Braci FtisiyńshiGb — »  Kalano
filia Przemyśl, ul. Krasltakiugu 63.

Na żądanie wysyłamy cenniki darmo i opłatnie

Przyjmę z a r a z  dobrze poleconego

Bliższej informacyi udzieli dozorca realności przy
uBicy ©ssogińsfo&eli L. 11. 4721

Zarząd dóbr CZERNICA 
Plassczna, przyjmie na ordynaryę
awóch rutynowanych salo­
wych, oraz stróża nocnspo.

4722

I T  BACZNOŚĆ!
Zawi-damia się P. T. Publcznośc!, że 
„Bałtycki Dom Tekstylny", Lwów, ulica 
Gęsia 6. nie ma nic w spólnego ze znaną

firmą
LWÓW

( j O / l i I y  & J. la .  Sykstnska 1.22.
która o jc cn ie  dział manufakturowy na w.elką 

skalę rozszerza .B A Ł T Y K *. 4751

P O T  I * r t )  W O N
z cćg , rąk i pach zapobiega i znakomicie 

oju*ra p ow szech n ie  znany

.SUDORYtr
-----------------  w pudełkach s sitkiem ,
wyrobu farnaae. labor. ,A p t. K OW ALSKI* w Warna* 
wi», M iodowa 5. Sprzedaż w eptacach. akladaeh apte­
cznych i psrfumeryaeh. Sposób wżycia dołąezony do 

każtlega pudelka. 5V58
Kcrtawna igrzedai wi wszystka ii harfoBanlagli -

i. . -
Specyfliista ch orób  skórnych  I w enerycznych

Dr. MłCHM SALPITSa,
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 47.4

komitet budowy szpitala żydowsko amery­
kańskiego w Samborze, przystępuje do budowy 
tegoż szpitala i odda w przedsiębiorstwo wyko­
nanie robót budowlanych, w szczególności robót 
w przedmiarze ofertowym wymienionych, a obej­
mujących wystawienie budynku w surowym sta­
nia, wraz ze stropami i dachem. •

Oferty na formularzach należy składać w Ko­
mitecie budowy do dnia 30. Iipca 1922 włącznie.

Plany, warunki szczegółowe i warunki ogólnt 
możno przejrzeć w Komitecie budowy, oraz za­
opatrzyć je tu w podpis.

Komitet pozostawia sobie dowolny wybór 
ofert, bez względu na wysokość ceny oferowa­
nej, tudzież zastrzega sobie prawo ewentualnego 
nieprzyjęci żadntj oferty. 6235

Kosztów połączonych ze sporządzeniem 
i przedłożeniem oferty Komitet nie zwraca.

1 2 M - 9 6 0  M a r e k
można łatwo wygrać przez kupno losów 5-tej Polskiej 

Państwowej Lotery Klasowej w kantorze wymiany
BEMIFELD i S T O K  uniom, SykstusKa 1.
ffiSSSoi&JJjS H-30 i 12. Iipcab.r

4665

POLSKIE

Oddział Lwów, Kołłątaja 8.
Poleca tylko hurtownie;

Węgiel gdrnoślązkl z kopalń polsko' 
skarbowych,

Węgiel krajowy z kopalni Bory szyb 
Sobieski,

Wózki wyjazdowe jesionowe i  fabryki 
szydłowieckiej,

Tłuszcze do fabrykacyi mydła, 
Maszyny rolnicze z fabryki Lemiesz, 
Stal i narzędzia rękodzielnicze, kosy, 

sierpy. W wielkim wyborze,
Ryż, kawę, klej stolarski. 4775

irita mi S. lilii 1  Iwswie
zawiadamia P. T. Kupców, że z dniem 
1-go Iipca b. r. przenosi swoją fabrykę ^ 
% u l .  K r ó l a  Jana L-. 11, na 

u l .  P a n l e ń s l ł ą  I j .  w7 j

| ,,S E R O V A C  1
K ierow n ic tw o : Dział chemiczny: Dr. Jan Opieński, zaprzysiężony chemik 
sądowy. Dział bakteryologiczno - serologiczny Dr. , Zdzisław Sfeusigg, Lwów, 

Senatorska 5, Doc. hygieny Uniwersytetu. Telefon 107.
Przy współpracownictwie sił fachowych we wszystkich działach wykonuje: badania 
chem iczne i m ikroskopow e: moczu, plwociny, kału, itreŚcf żołądkowej, krwi, mleka 
itp. Szczegółow e badania przemiany materyi. Badania bakteryologićznei wydzie­
lin, wysięków, krwi, nalotów itp. Badania serodyagnostyczne: próba Wassermanna, 
Vidala i innych. Badania hygien iczne; rozbiory w ody 'do picia, wód mineralnych] 
środków spożywczych, wód ściekowych i t. p. Na żądanie Szczepionki (autowakcyny). 
M- żądania dostarcza się rurek i naczyń jałowych do pobrania I przesyłki prób. 6205

tfiniejszem podaje się do wiadomości, że nowo otworzony M agazyn k on fek cy i dam sk iej i d ziecinn ej. H. L 
GRU N STEIN , Szpita lna  6 (naprzeciw Domu towarowego i Biura „Orbis") urządza reklamow.ą sprzedaż wyłącznie dla 
P. P. Urzędniczek i Robotnic. * ...

O g ląd a jcie  nasze w ystaw y, a p rzek on acie  się  o  n izk ich  cen ach  i d obrym  gatunku n a szego  tow aru .

\,I
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wszelkie 
towary 

bfawatiie 
i pościeio. 

we zokazyi iM m  flray p l a c  K apitalny 2. 5939
Magazyn pościeli, płócien, bławatów i bielizny

MASZYNY
do o M iil metali lak

^  A # ' ! ® * ! l l f  ISEM"’ # 2 1  l l  A B M  M * h , u f . E jaB ew ela Sto przyjmuje
y| A O b anSlH wszelkie roboty w zakres krawiectwa

loka;
nn:

Fula. fflifilarkL sfrngarkl, grezarkl, 
i s f n ,  prasy, kompletny kompresor.

MASZYNY
do (M tk l drzexTi lak:
sfrn ’ rftt, pUy, grezarkl, wler^rKI lak ró­
wnież wszelkie narzędzia rękodzielnicze 

w wielkim wyborze

poleca ze sMada:

El KORSKI
Ska z ogr. odp. 6028

Łfwsw, oi. Keperaika 4.
P i l l t i f l ł t f  piłki tennisowe, piłki nożne, zapasowe dęt- 

{l l a b ! u i y  {□, dresy, sztuce, dyski, oszczepy i przy- 
ttćądy jjimitastyczne poleca najtaniej Jakób ROSENMANN 

Akademicka 26. 5960

wchoclwące. Wykonanie pierwszorzędne. Gości z prówincyi załatwia sio w przeciąga 43 godzin. 5932

S an :m eza v T  
p o s a d z e k .  s~

p ł y n  d o  czyszczenia  i d e z y n f e k c j i

Preparatu
b l i  . c a ł y c h  m i e s z k a ń  i tj

Najupo^czyurszy

Ił»6 I s ło w y
i migreną USUWB znany 
p r o s z e k  z .Kogutkiem " 

»>

»>
Żądać w  aptekach i skła’ 

dach aptecznych. 4539

A- Gąseckiego
w  W a ts z a a r ie ,

Kyraanfiw
pensyonnt h P O G ^ fM ’'' 
now o urządzony, wikt do" 
skonały. — Park. — Rzeka- 
Ceny bardzo przystęp.ie

62C 1

85 mag. roli i łąk znakomicie skomasowane, dwór 
o 9 ublkacyach z komfortem, budynki gospodar­
cze w  zupełnie dobrym stanie ponad potrzebę, 
p^trk i ogród oraz 400 mg. lasu 40-letniego. Ma­
jątek położony jest na północ od Lwowa, 10 kim. 
od stacyl kolejowej. Cesa 80 milionów płatnych 

szybko gotówką. Zgłoszenia 6245

B A N K  ZIEMIAN S. A .
Lwów, ul. Kopernika 4, w godzinach urzędowych.

Ich. stadler
1  Łsnr, ul. Jagiellońska Ib ■

zawiadamia swoich P. T. Kupców o objęciu na 
Wschodnią Małopolskę

ZASTĘPSTWA

F A B R Y K I I iA P E L U S Z Y  

t  HEINRi IT A , W IE D E Ń
Kolekcya jesienna i zimowa nadeszła. 4780

t e a t r y , k i ^ o t e  _  
r e s t a u r a c j e . s a l e ” ł) 
s z k o ł y , pbmi  e s z k a n i  
b 7 u r a . f a b r y k i  
w a g o n y , t

h o t e l e , p e n s

a d y  p r z e m y s  
p . l t p  -  Z a s l

, y . k a w i a r n i e ,  
k o s z a r y , k o ś ć  L o l  y . 

z b i o r o w e , s k ł a d y ,  
> o c z e k a ł r i  e ,

_________________________tępcy-pw ^ a^ ukiuan i.
^ ^ f e y t y ^ w y s y ł a : P IO N -Ł w ów . Lw ow ska 4 8 , t e r .4 T & > S ^

Uwaga! - ton jalnfirjliU :
Nowa w Małopolsce otworzona Fabryka grzebieni i arty­

kułów rogowych „KES2i&S“  wyrabia towary pod względem ja­
kości przewyższające towary zagraniczne, a ceny rychle kalku­
luje się w stosunku do cen zagranicznych znncznie niżej, a to 
z tego powodu, źe odpada cło i koszta przewozu. -— Fabryka 
przejmuje zamówienia tylko HURTOWNE, a przewodnią jej jest 
zadowolić pod każdym względem swoich odbiorców. —  Zamó­
wienia upraszamy kierować do biura Fabryki

Lw6w, fiaSica Łyczakowska L< 75
W o ł i l ,  SSLux*z ! Ska
Fabryka grzebieni ,,KcRAS“

6201

Konkurs.
Szefostwo Intendantury O. K. VI. we Lwowie ogłasza ninlejszem 
konkurs ofertowy na arendę, wzgl. dostawę siana, sl-ómy na sie­
czkę i słomy na podściółhę, w czasie od 1. września b. r. do 
31. sierpnia 1923, dla wszystkich garnizonów podległych Do­

wództwu Okr. Korp. Nr. VI. we Lwowie, a to : 
Garnizony: Lwów, Gródek Jagielloński, Kamionka Strt- 

miłowa, Żółkiew, Brody, Tarnopol, Złoczów, &r*eiany, ‘jrem bo- 
wla, Czortków, Zaleszczyki, Borszczów, Kopyczyńce, Kamionki, 
Stanisławów, Kołomyja, Śniatyn, Nadwórna.

Reflektanci, ubiegający się o powyższe dostawy, winni 
wnieść oferty należycie ostemplowane i opieczętowane w termi­
nie do dnia 15. lipca b. r. do Okr. Zakładu Gospod. Vj. we 
Lwowie, ul. Janowska 5. Do oferty dołączyć dowód żłożoneflo 
wadyum w Kom. Gosp. O. Z, G. VL w wysokość! 2 proc. wąt­
łości towaru mającego być dostarczonym w danym garnizonie, 
za czas trwania umowy względnie arenaacyi, obliczonego n& pod­
stawie' ceny oferowanej. Osoby ubiegające się o dostawę mutkią 
wykazać się uprawnieniem ze strony władz skarbowych do pro­
wadzenia tego rodzaju irterezów,

Wolni od tego są tylko producenci, jednakże od ilości 
towaru wyprodukowanego we własnem gospodarstwie.

Producenci mają pierwszeństwo 
przed innymi.

Bliższych informacyi co do warunków i ilości udziela 
OKŻ. przy O. Z. G. VI. codziennie w godz. od 11— 13.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16. lipce b. r. o godz. 10. 
Wadyum nieprzyjętych ofert zostanie do dnia 31. lipca 

b. r. zwrócone, zaś wadyum przyjętych ofert podwyższone, jako 
kaucya do 5 proc., wpłacalne w terminie do dnia 1. września 
b. r. Wadyum można składać w gotówce lub papierach war­
tościowych., 6219

llM m  I M A  0. B. VI. !fBill.
L. *492/tj.

’■ i', tv j*ł; j *';• ■i* v •’*'

Nakładem , Siółki akcyjne! wydawiuczej . 
i ^ i^  Druiieia Sgćlkl drriś, J trn* gL Sokola #- Gdsow. red&Lłon A1AFTAS MACHAŁSU V  \


